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Wystawa „Atom w służbie pokoju"

TI/ PRZEDEDNIU rozpoczę-
’’

cia Międzynarodowej kon
ferencji w sprawie pokojowego
wykorzystania energii atomowej
otwarto w Pałacu Wystaw w Ge­
newie, wystawę pt. „Atom w

służbie -pokoju".
Na zdjęciu: fragment wysta­

wy. Fot CAF.

* KONSTRUKCJA
I DZIAŁANIE
REAKTORÓW
DOŚWIADCZALNYCH

& CHEMIA PRODUKTÓW
* ROZSZCZEPIANIE URANU
* ZASTOSOWANIE IZOTOPÓW

PROMIENIOTWÓRCZYCH .

W LECZNICTWIE

- tematem obrad

konferencji atomowej
w Genewie

GENEWA

1 1 SlEKPNIA przerwano posiedzę
* ma plenarne Międzynarodowej

( Konfeieni-ji poświęconej pokojowemu
wykorzystaniu energii atomowej. Po­
siedzenia plenarne będą wznowione w

ostatnim dniu konferencji, tj. 20 sier
pnia. Obecnie obrady toczą się równo
legie w trzech sekcjach.

Największa liczba delegatów blerze
Udział w posiedzeniach sekcji poświę
conej fizrce i leaktoiom. Tematem

^piątkowych obrad tej sekcji było o-

mówienic konstrukcji i działania re­
aktorów doświadczalnych. Dostarcza­

ją one neutronów, które używane są
do badań w przemyśle, biologii, me­
dycynie i do produkcji izotopów pro­
mieniotwórczych.

Do pierwszej należą reaktory z cięż
ką wodą stanowiącą moderator, tj.
zmniejszającą szybkość neutronów i
będącą jednocześnie czynnikiem chi >

dzącym. Reaktory takie przedstawiła
delegacja radziecka, francuska i szwaj
carska.

(Dalszy ciąg na sir. 2)

Grm kacyków
^zakopiańskich
nic sobie nie robi
z krytyki
tu prasie i radio
IC ZÓSTY już tydzień mija, od
' dnia ukazania się w „Ećfiu11
i artykułu, poddającego krytycz­
nej analizie rządy dyrektora Zako-
[piańskiego Rejonu Lasów Państwo
Iwych. ob. Wabnica i jego prawej
i lewej ręki — szefa kadr ob. Pie­
gzy.
f Przy pomocy niezbitych i niekwe
6tionowanych przez nikogo doku-

bnentów udowodniliśmy, że zarów-
!no Wabnic jak i Piegza tłumią kry
|tykę, łamią praworządność, a każ­
dy odruch uczciwego protestu dła-

fWią bezlitośnie i bez skrupułów.
[ W obronie pracownika Rejonu,
,0b. Krogulskiego, ośmieliło się sta-
inąć Polskie Radio i w satyrycznej
•audycji pt. „Obywatelu dyrektorze
tak być nie może" — nazwało Wab-
nica kacykiem.

i Dyrektor i personalny oburzeni
na Polskie Radio rozpoczęli walkę,
ale nie z dyrekcją Polskiego Radia,
ale właśnie z pokrzywdzonym przez
siebie Krogulskim.
. . ■(Dalszy ciąg na sir. 2)

Nareszcie
spodziewamy się

pogody
rT YM razem „pogodynka" opty-■*- mistyczna. Nad Skandynawią
utworzył się wyż barometryczny, któ
ry systematycznie wzrastając obej­
muje coraz większe połacie Polski.

J w tych dniach nawiedzi on i
południową część naszego kraju.
Miejmy nadzieję, że nie ominie i
Krakowa oraz jego najbliższej oko­
licy. (1)

miiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii;

„To idzie młodość”
— impreza artystyczna

na zlocie
w Czorsztynie

14 i 15 bm. odbędzie się w Czorsz­
tynie podczas zlotu turystycznego i
festiwalowego spotkania młodzieży
impreza artystyczna pt. „To idzie
młodość11.

W imprezie biorą udział: orkiestra
jazzowa — H. Trzaskowskiego, J.
Gałązka i M. Wranowski (humor),
zespół rytmiczny Zakładów Chemicz
nych — Oświęcim, zespoły regional­
ne z Nowego Targu i Krościenka,
orkiestra mandolinistów Zakładów
Azotowych z Tarnowa i kwartet męs
ki CZPM z Krakowa. Konferansjer­
kę poprowadzi Jan Sender.

Podczas imprezy zorganizowane
także zostaną imprezy sportowe, kon
kursy z nagrodami, zabawy i wy­
cieczki turystyczne pod kierunkiem
przewodników PTTK.

Meldunek z budowy
nowych wodociągów

obiektu oczyszczalni
. Rudawie zostały za-

rozpoczęto tu prace
która są ostatnim

osadnika do cksplo-

Zakończenie robót
przy budowie osadnika
p RACE przy betonowaniu ostatnie
1 go stropu osadnika, największego
obok filtrów i ’ '

wodociągów na

kończone.
Równocześnie

wykończeniowe,
przygotowaniem
atacji.

W budynku filtrów pospiesznych
trwają prace wykończeniowe. Roboty
prowadzi tu Jednak tylko dwóch pra
cowników Spółdzielni „Granit" w

Krakowie, co opóźnia termin wykon
czenia filtrów.

Mimo sześciokrotnych apelów kie
rownictwa budowy wodociągów —

kierowmictwo spółdzielni „Granit",
a ściśle Godyn i Palczcwski — nieprzysyłają większej liczby pracowni I młodzieżą radziecką miało

ków (gaw) 1 bardzo serdeczny.

«Orbis« organizuje
wymianę turystyczną
z różnymi krajami
POLSKIE Biuro Podróży „Orbis"

przeprowadziło w br. rozmowy,
w wyniku których zawarte zostały
umowy z radzieckim biurem podró­
ży „Intunst" oraz biurem czecho­
słowackim „Cedok". W wyniku tych
umów przybywają w tych dniach
do Polski grupy turystów radziec­
kich i czechosłowackich.

W drodze wymiany do Związku
Radzieckiego wyjedzie we wrześ­
niu br. grupa turystów z Polski, któ­
rzy będą mogli zwiedzić Moskwę lub
wybrać się na wycieczkę nad Mo­
rze Czarne.

Turyści polscy wyjeżdżający do
Czechosłowacji będą mieli możność
zwiedzić wkrótce Pragę i inne mia­
sta czechosłowackie.

Rozmowy w sprawie zawarcia u-

mów o wymianie turystycznej pro­
wadzone są również z innymi kra­
jami demokracji ludowej, m. in.
z Węgrami i Bułgarią.

„Orbis" nawiązuje także pierw­
sze kontakty w sprawie organiza­
cji wycieczek turystycznych do Pol­
ski z krajów zachodniej Europy.
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Dziś na placu Stalina uj Warszamie
era

zakończenie
wspaniałego Festiwalu

Wczoraj nad Wisłą odbył się
wielki karnawał
z udziałem uczestników Festiwalu
i mieszkańców stolicy

F) ZIS w niedzielę, 14 bm. na pi.
ste zakończenie V Światowego

o godz. 20 na potężnym placu, u

rozpocznie gromadzić się młodzież
Stalina zapłonie 500 pochodni.

Członkowie Biura
Politycznego KG PZPR
odwiedzili

kuiaterę delegacji

młodzieży ZSRR
DNIU 12 bm. przed południem

’ ’

kwaterę delegacji młodzieży ra

dzieckiej na V Światowy Festiwal od
wiedzili członkowie Biura Polityczne
go KC PZPR: I Sekretarz KC PZPR
Bolesław Bierut, Jakub Berman. Jó­
zef Cyrankiewicz, Zenon Nowak, Ed­
ward Ochab i Aleksander Zawadzki.
Członkom Biura Politycznego KC
PZPR towarzyszyła przewodnicząca
ZG ZMP Helena Jaworska.

Gości serdecznie powftał w imieniu
delegacji młodzieży radzieckiej — jej
przewodniczący, 1 sekretarz KC Kom
somołu A. N. Szelepin. Następnie
członkowie Biura Politycznego KC
PZPR zwiedzili siedzibę delegacji,
nrzeprowadzając liczne rozmowy z de
legatami młodzieży radzieckiej na Fe
stiwal.

go-
Na

kon

Młodzież radziecka zgotowała
ściom entuzjastyczne przyjęcie,
zakończenie spotkania odbył się

artystówcert w wykonaniu młodych
radzieckich.

Spotkanie kierownictwa Partii z

przebieg

W Parku Kultury młodzież Cze­
chosłowacji prowadziła wczoraj
dla mieszkańców Warszawy lekcję
śpiewu swoich narodowych pieśni.
Rozdane wśród bierących udział
teksty piosenek czeskich i słowac­
kich oraz akompaniament orkie­
stry pomogły w nauce.

Fot. Zdz. Ołubczyński

Zbiorowo
odstawili zboże
chłopi
z Wronina

11 sierpnia br. chłopi krakowscy
przywieźli do punktów skupu naj­
większą od początku akcji ilość zbo­
ża. Dostarcżyli oni 81,5 tony ziarna i
dostawy wynoszą już około 280 ton
zboża.

W piątek, 12 sierpnia, nastąpiła
pierwsza w naszym województwie
zbiorowa dostawa. Zorganizowało ją
22 chłopów z Wronina pod Proszowi­
cami, przywożąc blisko 5 tys. kg
ziarna na poczet obowiązkowych do­
staw. Spośród uczestników dostawy
5 chłopów, a mianowicie: W. Kozera,
P. Ziółek, J. Bochenek, J. Ziółek i S.
Jaskólski — wywiązali się w całości
ze swych zobowiązań, (t)

Stalina w Warszawie nastąpi uroczy-
Festiwalu Młodzieży i Studentów. Już
podnóża Pałacu Kultury i Nauki,
oraz ludność Warszawy. Wokół pi.

Uroczystość rozpocznie się wkro­
czeniem na plac delegacji młodzieży
wszystkich krajów, biorących udział
w Festiwalu.

Punktualnie o godz. 21 — stu o-

świetlonych reflektorami fanfarzy-
stów odegra hymn festiwalowy. Przy
ostatnich dźwiękach hymnu zgaśnie
światło reflektorów • plao zalegnie
półmrok.

Po przemówieniach przedstawiciel!
Komitetu Festiwalowego i pożegnal­
nym przemówieniu przedstawiciela
Zarządu Głównego ZMP — o godz.
21,30 odczytany zostanie w języku
polskim tekst przysięgi, którą pow­
tarzać będą wszyscy delegaci.
D O przysiędze — podczas gdy
L przedstawiciele kontynentów:
Azji, Afryki, Australii, Ameryki Pld.,
Ameryki Północnej i Europy — o-

puszczać będą flagę Festiwalu, na

placu Stalina zabrzmi we wszystkich
językach hymn ŚFMD. Wraz z bojo­
wymi tonami pieśni uleci ku niebu
potężna lawina ogni sztucznych i ra­
kiet. Przez 15 minut nad placem za­
wiśnie różnokolorowy, świetlisty ży­
randol.

A potem rozpoczną się tańce, wy­
miana znaczków, chust festiwalo­
wych, adresów... i uśmiechów — aż
do północy gdy przygasną wszystkie
światła i młodzież różnych narodów
jeszcze raz podchwyci zaintonowany
przez megafony hymn Młodzieży De­
mokratycznej.

WIELKI KARNAWAŁ NAD WISŁĄ
VI/ SOBOTĘ, przedostatnim dniu

’ * Festiwalu, o godz. 9 wieczorem
rozpoczął się nad Wisłą wielki kar­
nawał. Terenem zabawy był Central­
ny Park Kultury i Wypoczynku, Wi­
słostrada oraz Mariensztat.

Zabawa trwała od godz. 9 wieczo­
rem do rana. Uczestniczyli w niej
wszyscy delegaci na Festiwal, uczest­
nicy zlotu młodzieży polskiej oraz

ludność Warszawy.
Wesoła zabawa taneczna urozmai­

cona była występami zespołów ar­
tystycznych polskich i zagranicznych,
występami popularnych artystów fil­
mowych, popularnych tancerzy i pio­
senkarzy różnych narodów.

Czynne było Wesołe Miasteczko
oraz menaż z pokazami tresury kom.

Pod bogato iluminowanym wiaduk­
tem mostu Poniatowskiego urządzo­
no bar „Pod dachem11, gdzie uczest­
nicy karnawału mogli otrzymać go­
ńce potrawy i napoje.

aię
się

zamieniono w

Wielką popularnością cieszyły
takie imprezy, jak: wspinanie
na słupy, biegi w workach, konkur­
sy zręczności, loterie...

Wybrzeże Kościuszkowskie od uli­
cy Tamka do Karowej
jeden wielki parkiet.

Pięknie wyglądała
iluminowana — nosiła
lach korowód kajaków,
motorówek i ślizgaczy. Karnawał
począł się i zakończył wielkim
kazem ogni sztucznych.

Wisła. Bogato
na swych fa-

żaglówek,
roz-

po-

NIE MOŻE BYC

ZJEDNOCZENIA NIEMIEC

KOSZTEM
LUDU PRACUJĄCEGO NRD

Deklaracja rządu
NRD

BERLIN

ĄĄ7 PIĄTEK, 12 bm. odbyło się
’’

posiedzenie Izby Ludowej NRD,
na którym premier Otto Grotewohl
złożył deklarację rządową poświęco­
ną zagadnieniom sytuacji międzyna­
rodowej po lipcowej konferencji sze­
fów rządów czterech mocarstw, a w

szczególności perspektywom rozwią­
zania problemu niemieckiego w

związku z konferencją czterech mi­
nistrów spraw zagranicznych, która
zbierze się w Genewie w paździer­
niku bieżącego roku.

Deklaracja stwierdza, że konferen­
cja genewska wykazała, iż zjedno­
czenie Niemiec możliwe jest tylko
pod warunkiem zbliżenia między
Niemiecką Republiką Demokratyczną
a Niemiecką Republiką Federalną,
jeżeli uwzględni się w pełni interesyŃRD, jej pozycje wewnętrzną i

zewnętrzną.

kosztem jego Interesów,
pracy w Niemieckiej Re-

Demokratycznej nie zre*

nigdy z tego, co zdobyli

Nie może być zjednoczenia Nie­
miec — oświadczył premier Grote-
wohl — kosztem ludu pracującego
Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej,
Ludzie

publice
zygnują
dziesięcioletnim wysiłkiem.

Podkreślając, że interesy NRD,
jak również NRF, można uwzględnić
jedynie w tym wypadku, jeżeli kwe­
stia niemiecka zostanie rozwiązana
z udziałem samych Niemców, dekla­
racja stwierdza, że zadanie miłu­
jących pokój sil narodu niemieckie
go polega na tym, by przygotować
realne warunki zjednoczenia Nie­
miec z uwzględnieniem powstałych
w obu częściach kraju stosunków
społecznych i politycznych. Niemiec­
ka Republika Demokratyczna sto:

przy tym na stanowisku, że' w

Niemczech zachodnich należy złamać
panowanie kapitału monopolistyczne
go i wielkich obszarników, jak zo­
stało to ustalone przez aliantów
w układzie poczdamskim i co odpo­
wiada interesom narodu niemieckie­
go oraz interesom pokoju.

(Dalszy ciąg na sir. 2)

TJJ DNIU 11 bm. grupa dele-
gatów zagranicznych bio-

rących udział w V Światowym
Festiwalu Młodzieży i Studen­
tów złożyła hołd ofiarom faszyz­
mu na wielkiej manifestacji w

Oświęcimiu.
Na zdjęciu: zwiedzanie tere­

nów byłego obozu śmierci w

Brzezince. Fot. CAF.

Budowniczowie
magistrali elektrycznej
Warszawa-Sląsk

wkroczyli już na teren
woj. stalinogrodzkiego
i chcą do listopada

otworzyć linię
do Częstochowy

ŁODZI)
elektrycznej
— Stalino-
potudniową

łódzkiego i

|sze prace trwają
. . iowa osobowa i in-

ulega gruntownej
związku z elektry-
duży węzeł kolejo-

przedsiębiorstwa ro-

przebudowują wą-

(DALEKOPISEM Z

R UDOWN1CZOWIE
magistrali Warszawa

gTód przekroczyli już
granicę województwa
weszli na teren województwa stali­
nogrodzkiego.

Najintensywniejs
na stacji Częstochi
warowa, gdzie
przebudowie w

fikacją cały ten

wy. Pracownicy
bót kolejowych
skie do tej pory perony w Często­
chowie, przesuwają tory, budują no­
we rozjazdy. Właśnie Częstochowa
jest najtrudniejszym korkiem do
przebycia dla budowniczych elektry­
cznej magistrali Warszawa—Śląsk.

Oprócz Częstochowy gruntownej
przebudowie ulegną perony na więk
szych stacjach jak Radomsko. Ka­
mieńsk, Rozprza itp. Perony na tych
stacjach poszerza się i podnosi się
do wysokości 38 -centymetrów.

Jak nas Informuje dyrektor Cen­
tralnego Zarządu Elektryfikacji Ko­
lei ob. Skwieciński, pragnieniem
budowniczych jest ukończyć nowy
odcinek Piotrków — f-.estochowa
w początkach listopada br., tak, by
w rocznicę Rewolucji Październi­
kowej mogli dotrzeć do Częstocho­
wy pierwsze próbne pociągi ciąg­
nione przez elektrowozy.
Będzie to możliwe jeżeli nie za­

wiodą dostawy sprzętu elektrotech­
nicznego. W początkach listopada od­
byłyby się próbne jazdy, a dopiero
później nastąpiłoby zwiększenie szyb­
kości przelotu pociągów. W ten spo­
sób dzięki zelektryfikowaniu dalsze­
go odcinka liczącego 84 km z Piotr­
kowa do Częstochowy, czas jazdy po­
ciągiem elektrycznym skrócony by
został o 15 minut.

F)ALSZYM etapem byłoby doprowa
dzenie w końcu wiosny w 1956 r.

pasażerskich
nych przez

pociągów, prowadzo-
elektrowozy do Za­

wiercia. 1 w tym wypadku warun­
kiem zrealizowania tych zamierzeń
jest terminowa dostawa sprzętu elek­
trotechnicznego. Z Zawiercia
twierdzi dyr. Skwieciński —

już11 Stalinogród.
Równocześnie dowiadujemy się, że

w niedługim czasie nastąpi zwięk­
szenie szybkości przelotu pociągów
ciągnionych przez elektrowozy na li­
nii .Warszawa — Koluszk’ do 100 kła
na godzinę. (zb. skb)

— jak
„widać

Ostatnie poszukiwanie
stonki ziemniaczanej
uj uioj. krakowskim

17 sierpnia br. odbędzie się ostat­
nie w tym roku poszukiwanie stonki
ziemniaczanej w województwie kra­
kowskim.

Dotychczasowe poszukiwania prze­
prowadzone były niezbyt sprawnie i
dokładnie, z powodu bądź zlej po­
gody, bądź też lekceważącej postawy
samych poszukujących. Dowodem te­
go są ogniska stonki ziemniaczanej
wykryte nie w dniach lustracji, ale
w okresie międzylustracyjnym, a któ­
re istniały już od kilku tygodni.

Do poszukiwania, które odbędzie
się w środę, 17 bm., mieszkańcy na­
szego województwa winni przystąpić
z pełnym zrozumieniem, że złośliwego
szkodnika żerującego na ziemniakach
trzeba wykryć i zniszczyć zanim zej­
dzie do ziemi na przezimowanie.

Zrozumiale jest, że w okresie żniw­
nym każda chwTa jest dla rolnika
bardzo cenna, ale równocześnie nie
można zapominać o ważności lustra­
cji stonkowej.

W związku z

i Kwarantanny
wczasowiczów i

____ ,_____

jącej na koloniach o wzięcie udziału
w poszukiwaniu stonki ziemniacza­
nej.

tym Zarząd Ochrony
Roślin apeluje do
młodzieży przebywa-

Przelotne deszcze

hamują
postęp prac
w polu
P RZELOTNE deszcze utrudniają

nadal prace przy żniwach. Wpraw
dzie chłopi wykorzystują każdą po­
godną chwilę dla koszenia, ale brak
odpowiednich warunków do obesch­
nięcia zboJa, opóźnia zwózkę.

W powiecie krakowskim skoszono
65 proc, zboża, a zwieziono 26 proc.,
w powiecie limanowskim zebrano 19
proc., a sprzątnięto z pola dopiero
1,6 proc. Podobnie przedstawia się
sytuacja i w innych powiatach, gdzie
snopy od dłuższego czasu stoją na

polu i nie można ich sprzątnąć z po­
wodu złych warunków atmosferycz­
nych.

Państwowy Instytut Hydrologiczno-
Meteorologiczny przepowiada jednak
tendencje do powolnej, lecz stałej
poprawy pogody. Prawdopodobnie w

trzeciej dekadzie sierpnia nastąpi sta­
bilizacja pogody na dłuższy okres.
Dlatego też chłopi powinni kontynu­
ować prace w polu, przystępować do
omłotów i wywiązywać się z dostaw
dla państwa.



Grono kacyków z zakopiańskiego rejonu lasów

Iskcaważy zarządzenia mśEiistra
Sir. « 'ECHO KRAKOWSKIE

^Deklaracja rząsiu IW
i nic sobie nie robi z krytyki w radie i prasie

Powiększa się krąg współwinnych jaskrawego naruszania praworządności
(Dokończenie ze sir. 1)

Jak bardzo perfidny i nieludzki
miała ta walka przebieg powtarzać
nie będziemy. Ograniczymy się tyl­
ko do powiadomienia, że Krogulski
musiał wyjechać z Zakopanego i
szukać pracy w innym wojewódz­
twie. Wraz z rodziną zamieszkał ką
tern u swego szwagra w Mikuszo-
wicach rkolo Bielska, ale każdego
dnia grozi mu eksmisja, której ter­
min na skutek interwencji „Echa"
został , na razie, przesunięty.

Druga ofiara obydwu kacyków,
pracownik Zawilski, znalazł się
również bez pracy. Po ukazaniu
się artykułu w „Echu" Depar­

tament Kadr Ministerstwa Leśnie
twa, z dyspozycji Ministra, pole­
cił zatrudnić Zawiiskiego na daw­
nym stanowisku. Ale rozporządzę
me Ministra nie zostało, niestety,
wprowadzone w życie. Zawiiskie-
biu zaproponowano wprawdzie
pracę, ale w Bystrej. Wahnie i

Piegza nic chcą mieć pod bokiem
nikogo, kto by miał odwagę kry­
tykować, pisać dp Radia lub pra­
sy.
Co w tym wszystkim najciekaw­

sze? Na artykuł nasz nie odpowie­
działo dotychczas ani Ministerstwo
Leśnictwa, które nie jest bez grze­
chu, ani Dyrekcja Okręgu, no i nie
„zaszczyci!" nas swoim wyjaśnie­
niem dyrektor Wahnie i kierownik

Piegza.
Od obydwu byłych pracowników

otrzymujemy natomiast rozpaczli­
we listy, w których niepocieszeni
autorzy wołają' i to zupełnie słusz­
nie o sprawiedliwość.

Zastanówmy się pokrótce dlacze

go i Polskie Radio, i „Echo" nie

mogą tym ludziom dotychczas po­
móc, ani wpłynąć na zmianę stosun
ków panujących w zakopiańskim
rejonie LP?

Dlaczego? Odpowiedź jest prosta.
Wabnic i Piegza nie są osamot­

nieni. Cieszą się gorącym popar­
ciem I sekretarza Komitetu Miej­
skiego PZPR w Zakopanem ob.
Wożniaka i niektórych członków

Egzekutywy KM.
Na drugi dzień po nadaniu audy­

cji przez Polskie Radio odbyła się
masówka, której przewodniczyli
przedstawiciele Komitetu Miejskie­
go ob. Bucyk i ob. Kogutek. Na ze­
braniu tym atakowano nie Wahni-
ta i Piegzę, ale przedstawicielkę
Polskiego Radia i obyd-wu pracow­
ników Rejonu: Krogulskiego i Za-

wilskiego. Nazywano ich bibisyna-
mi, dywersantami, a ob. Domagała
przewodniczący miejscowej rady za

Przewodniczący
Rady Państwa

przy-ąt przedstawicieli
młodzieży muzułmańskiej
"I O BM. Przewodniczący Rady Pań-
A siwa Aleksander Zawadza

przyjął bawiących w Warszawie go­
ści honorowych V Światowego Festi­
walu Młodzieży i Studentów: Sekre­
tarza Generalnego Międzynarodowe­
go Związku Młodzieży Muzułmań­
skiej „Mashaal" — Kamal Yacoub
Sabry oraz Zastępcę Sekretarza Ge­
neralnego — Yali Hassan Rosbdy.

Goście wręczyli Przewodniczącemu
Rady Państwa piękną, bogato in­
krustowaną masą perłową paterę o

wysokiej wartości artystycznej.
W swobodnej rozmowie z Prze­

wodniczącym Rady Państwa przed­
stawiciele młodzieży muzułmańskiej
podzielili się swymi wrażeniami z

pobytu w Warszawie 'wyrażając prze
konanie, że festiwale młodzieży przy­
czyniają się do umocnienia, pokoju
na świacie.

Przewodniczący Rady Państwa
Aleksander Zawadzki przekazał naj­
lepsze życzenia dla młodzieży mu­
zułmańskiej walczącej, o pokój i
niezawisłość swych krajów i wrę­
czył gościom albumy obrazujące
rozwój budownictwa i życia kultu­
ralnego w Polsce Ludowej.

Przed Genewą
Pinay, Macmlllan
i Du!3es
spotkaią się
w N. Jorku

PARYŻ

AGENCJA France Presse powo­
łując się na wiadomość z do­

brze poinformowanych kół francus­
kich donosi, że Pinay, Macmillan i
Dulles odbędą spotkanie w No­

wym Jorku podczas sesji Zgromadze­
nia Ogólnego NZ.

Spotkanie to wiąże się . iz kon­
ferencją ministrów spraw zagra­
nicznych czterech wielkich moćarstw
■w październiku br. w Genewie.

Agencja podaje również, że w

związku z zapowiedzianą konferen­
cja ministrów spraw zagranicznych
czterech wielkich mocarstw ma zo­
stać zwołane posiedzenie Rady bln.
ku atlantyckiego na szczeblu rnini-

Sterialnym. ,,

a dwaj skrzywdzeni pracownicy
nadal wołają o sprawiedliwość
J Napisał Józef Jotem j=Napisał Józef Jotem

kładowej oświadczył w krasomów­
czym zapale, że „to parszywe stru­
py, które trzeba usunąć".

Tylko dwóch ludzi stanęło w

obranie potępionych. Inż, Madej­
ski i ob. Górski. Reszta nie minia
odwagi. I nic dziwnego. Tak zaa­
ranżowano zebranie i taki nada­
no mu ton, że tylko wybitnie sil­
ne i niezależne charaktery mogły zakneblować im usta,
się nie ugiąć i nie poddać atmo­
sferze psychicznego terroru. Czy
określenie „psychicznego terroru"
nie jest zbyt mocne? Posłuchajmy
dalej.

Członek Egzekutywy KM PZPR
ob. Kogutek tak bowiem na wstę
pie sprecyzował swoje oficjalne i
autorytatywne stanowisko: „Na­
reszcie znalazł się personalny, fetó

Uczeni radzieccy
są bliscy rozwiązania
tajemnicy fotosyntezy
Wspaniale
osiągnięcia ZSSS
w dziedzinie
pokojowego
wykorzystania
energii atomowej

NOWY JQRK

Radzieccy uczeni oświadczyli,
że bliscy są rozwiązania tajemni­

cy fotosyntezy — pisze z Genewy ko
respondent- agencji Associated Press,
Carey.

Delegat radziecki Kursanow powie­
dział przedstawicielom 72 krajów, ze

Rosjanie osiągnęli już znaczne sukce
sy wykorzystując radioaktywne izoto­
py do badania procesów zachodzą­
cych w roślinach, w których pod wpiy
went słońca dwutlenek węgla i woda
zamieniają się w cukier i krochmal.
Kursanow określił radzieckie osiąg­
nięcia jako przygotowanie do decydu­
jącego kroku w celu odsłonięcia ta­
jemnicy fotosyntezy i odtworzenia te­
go procesu w sposób sztuczny. Powie­
dział on, że nastąpi to w bliskiej przy
szłości.

Uczeni od dawna szukają tajemnicy
tego procesu, mając nadzieję, iż z

chwilą, gdy będzie go można, w spo­
sób sztuczny odtworzyć uczyniony zo­
stanie wielki krok naprzód w kierun­
ku rozwiązania problemów żywnościo
wych świata.

KOPENHAGA

GENEWSKI korespondent dzienni­
ka „Berlingske Afteriavis“ podkre

śla, że referat A. L. Kursanowa wy­
woła! wielkie zainteresowanie, ponie
waż wykazał, że w dziedzinie stoso­
wania pierwiastków promieniotwór­
czych w rolnictwie Związek Radziec­
ki niewątpliwie wyprzedzi! inne kra­
je.

PARYŻ

SPECJALNY wysłannik agencji
France Presse w Genewie prze­

prowadził wywiad z przewodniczącym
delegacji radzieckiej na konferencję
w Genewie, profesorem D. W . Sko-
bielcynem i członkiem tej delegacji
D> I. Błochincewem.

W wywiadzie tym uczeni radzieccy
oświadczyli m. in., że:
I Do roku 1960 ZSRR będzie miał

kiika wielkich elektrowni atomo­
wych o ogólnej mocy kilkuset tysięcy
kilowatów.
O Energia atomowa otwiera nową
““

erę rozwoju energetyki. Nie ulega
wątpliwości, że będzie to miało także
doniosłe znaczenie dla zagospodaro­
wania w ZSRR nowych terenów, m

in. w strefie arktycznej i na obsza­
rach pustynnych.
9 Uczeni radzieccy uważają, że bu-

dowa silników o napędzie atomo­
wym, mogących poruszać również po
jazdy mechaniczne, jest zagadnieniem
o wielkim znaczeniu naukowym i

praktycznym.

4 Nie ulega wątpliwości, że odkry­
cie energii atomowej będzie mia­

ło wyjątkowo doniosłe znaczenie dla
poprawy bytu całej ludzkości.

Uczeni USA
zaproszeni do ZSRR
uczeni ZSSB
- do USA

GENEWA

[Z ORESFONDENT
11 Presse dowiaduje
amerykańscy zastali
najbliższą sesję Akademii
ZSRR. •

Jednocześnie naukowcy amerykań­
scy zaprosili do Stanów Zjednoczo­
nych uczonych radzieckich.

agencji France
się. że uczeni

zaproszeni na

Nauk

tory bierze ludzi za mordę, ale
oczywiście nie podoba się panom
Krogulskim i Zawilskim".
Ze słusznością tej „mądrej" i „hu

rhanitarnej". tezy nie będziemy po­
lemizować, ale wystarczy już nie

przytaczać cytat z innych przemó­
wień ażeby udowodnić, że uczestni­
ków zebrania chciano zastraszyć i

Po artykule naszym odbyło się
posiedzenie Egzekutywy Komitetu
Miejskiego. Po wielogodzinnych dy
skusjach wezwano niżej podpisa­
nego i proponowano mu ocenić sa-

mokrytycznie swój poprzedni arty­
kuł.

Wbrew wnioskom przedstawicie­
la Komitetu Wojewódzkiego ob.
Łanuchy, domagającym się ukara­
nia winnych, ograniczono się tylko
do zwrócenia uwagi Wibnicowi i

Piegzie, że ich postępowanie było
niesłuszne. Nie uznano również win
nymi obydwu przedstawicieli Ko­
mitetu Miejskiego, którzy w sposób
nie mający precedensu przewodni­
czyli wspomnianej masówce. I có
jest zupełnie dla nas niezrozumiale
to fakt, że chociaż w posiedzeniu
Egzekutywy oprócz przedstawiciela
KW brał jeszcze udział instruktor
KC ob. Wiechno, zapadły właśnie
takie, a nie inne postanowienia.

Nie można również przejść do po
rządku dziennego nad innym dziw­
nym i chyba nieprzypadkowym zja
wiekiem. Wszystkie instancje, do

których zwracali się o pomoc Kro­
gulski i Zawilski, załatwiały spra­
wy... zaocznie.

Tak np. przedstawiciel Okręgo­
wej Rady Związków Zawodowych
w Krakowie, badając incydent Kro

gulski .— Piegza, rozmawiał tylko
z Piegzą i Wabnicem, a pominął
Krogulskiego i świadków incyden­
tu.

Inspektor Ministerstwa Leśnic­
twa rozmawiał w gabinecie z oby­
dwoma kacykami, a Zawilskiemu
poradził' potem .serdecznie „cicho
siedzieć, niczego nie widzieć i ni­
czego nie słyszeć".

Słuszne i uczciwe stanowisko od
ważył się zająć dyrektor Okręgu
LP w Krakowie, ob. Nita, ale Wab­
nic i Piegza, który jest członkiem
Komitetu Miejskiego PZPR, licząc
na poparcie Komitetu Miejskiego,
nie honorowali otrzymywanych od

dyr. Nity zarządzeń.
Punkt widzenia „Echa" i Ra­

dia podzielał i podziela przedstawi­
ciel KW ob. Łanucha, ale na ze­
braniu Egzekutywy wszystkie jego
słuszne wnioski zostały odrzucone.

Krogulski i Zawilski i ich ro­
dziny czekają na sprawiedliwe za

łatwienie sprawy. Czeka „Echo"
i Polskie Radio. Czeka opinia pu­
bliczna.
Dla Zawilskiego i Krogulskiego

trzeba znaleźć taką pracę i stwo­
rzyć im takie warunki egzystencji,
jakie mieli poprzednio.

Zaś ci wszyscy, którzy w tej
brzydkiej sprawie maczali palce,

Komisja Nadzorcza
Państw Neutralnych
odrzuciła
bezczelne »iiltimatum«
Li Syn Mana

RZYM

| AK już donosiliśmy, w środę 10
J sierpnia odbyło się w Panmundżo
nie posiedzenie Komisji Nadzorczej
Państw Neutralnych. Na posiedzeniu
tym delegaci Szwecji, Szwajcarii, Pol
ski i Czechosłowacji postanowili jed­
nomyślnie odrzucić żądanie władz li-
synmanowskich, aby komisja opuści­
ła Koreę południową najpóźniej w

dniu 13 sierpnia br. o północy.
W piątek 12 sierpnia rano odbyło

się w Panmundżonie posiedzenie Woj
skowej Komisji Rozejmowej. Obra­
dy Wojskowej Komisji Rozejmowej
trwały przeszło 3 godziny. Po obra­
dach przesiano Komisji Nadzorczej
Państw Neutralnych protokoł posie­
dzenia, który stwierdza m. in., że Ko­
misja Rozejmowa całkowicie popiera
stanowisko Komisji Nadzorczej
Państw Neutralnych.

Jak wynika z protokółu, przewod­
niczący delegacji sił zbrojnych ONZ
w Komisji Rozejmowej generał H.
Parks stwierdził, że „siły zbrojne Na
rodów Zjednoczonych będą nadal cza

wały nad bezpieczeństwem członków
Komisją Nadzorczej Państw Neutral­
nych w Korei południowej".

Po posiedzeniu Wojskowej Komisji
Rozejmowej generał FI. Parks oświad
czyi dziennikarzom, że „w razie ko­
nieczności strona ONZ uczyni wszyst
ko, co jest możliwe, aby zapewnić
przy pomocy siły zbrojnej wykona­
nie warunków rozejmu", x .......

muszą ponieść zasłużoną karę, gdyż
nawet wysokie kwalifikacje zawo­
dowe dyr. Wabnica i produkcyjne
osiągnięcia prowadzonego przezeń
rejonu w żadnym wypadku nie
mogą usprawiedliwić stosowania
przez niego, a popierania przez
miejscowe czynniki skandalicznych
metod.

Aleksander Zawadzki w refera­
cie swoim wygłoszonym w marcu

ub. roku ńa II ‘Zjeździe Partii po­
wiedział między innymi: „Mamy
jeszcze wielu ludzi, nawet w partii,
którzy nie rozumieją jak należy, że
bezwarunkowe, twarde i uczciwe
przestrzeganie praworządności —

to głęboko ważny środek i warunek
skutecznej i pełnej realizacji na­
szych wielkich programowych za­
dań w mieście i na wsi". „Prawo­
rządność —to podstawa dyscypliny
państwowej i samodyscypliny mas.

Trzeba z nową pozjazdową ener­
gią podjąć wysiłek, by jak kraj dłu
gi i szeroki, w każdym jego zakąt­
ku była podjęta energiczna i bez­
litosna dla szkodników walka o pel
rą i bezwarunkową praworządność
ludową, by surowość partyjnej i

państwowej kary za naruszenie pra
worządności państwa ludowego by
la t. m większa, im większe sta­
nowisko zajmuje winny tego naru­
szenia".

W zakopiańskiej sprawie zaanga
żowane są osobistości. na ekspono­
wanych i wysokich stanowiskach.
Chcemy jednak wierzyć, że nie bę­
dzie to stanowiło żadnej przeszkody
w znalezieniu skutecznych środków
i do stoczenia jeszcze jednej, ale
chyba już ostatecznej walki o prze'
strzeganie praworządności ludowej
również i w dyrekcji Zakopiańskie
go Rejonu Lasów Państwowych.

Ha konferencji w Genewie
panuje atmosfera współpracy

Znamienny dwugłos
Amerykanina i Rosjanina

(Dokończenie ze sir. 1)

Drugą grupę stanowią coraz bar­
dziej rozpowszechniające się reaktory
ze zwykłą wodą używaną jednocze­
śnie jako moderator i czynnik chło­
dzący. Dwa takie reaktory (jeden
działający a jeden projektowany) opi
sala delegacja radziecka, jeden — de­
legacją Stanów Zjednoczonych.

Ciekawą wreszcie grupę reaktorów
stanowią opisane ptzez delegację a-

merykańską reaktory małych rozmia
rów, zawierające roztwór wodny ura­
nu wzbogaconego.w ..uran 235.

OBRADY SEKCJI CHEMII
M IEZMIERNIE ciekawe były piąt-
‘ ’ kowe obrady sekcji chemii, meta­
lurgii i technologii. Omawiano che­
mię produktów rozszczepienia uranu.

Dr M. 1'lctcher z delegacji brytyj­
skiej opisał zachowanie się chemicz­
ne. rutenu — pierwiastka podoonego
do platyny. Prof. A. P. Winogradów,
członek Akademii Nauk ZSRR i dy­
rektor Instytutu Geochemii i Chemii
Analitycznej w Moskwie, opisał pew­
ne właściwości chemiczne tecunetu.
Jest to pierwiastek niezmiernie rząd
ki. Występuje on w skorupie ziem­
skiej w ilości zaledwie jednej miliar­
dowej części procenta. Toteż najpierw
sztucznie wytworzono go w reaktorze,
a dopiero później udało się ślady jego
wykryć w przyrodzie. W produkcji
rozszczepienia uranu występuje aż
19 izotopów tego pierwiastka.

Obecny na konferencji wybitny li­
czony amerykański Gieen Seaborg,
który wraz ze swymi współpracowni­
kami wytworzył sztucznie wszystkie
pierwiastki pozauranowe, oświadczył,
iż postanowiono trzy ostatnio oukry-
te pierwiastki o liczbach porządko­
wych 99, 100 i 101 nazwać „Einstein",
„Fermi" i „Mendelejew", gdyż ucze­
ni ci położyli podwaliny nauki o ato­
mie.

NA SEKCJI BIOLOGII
I MEDYCYNY

XT A SEKCJI biologii i medycyny o-

1 ' mawiano zastosowanie izotopów
promieniotwórczych do diagnostyki
lekarskiej i lecznictwa.

Charakterystycznym przykładem ilu
strującym atmosferę współpracy pa­
nującą na konferencji byl zorganizo­
wany 11 bm. w ramach cyklu odczy­
tów wieczorowych dwugłos Ameryka­
nina i Rosjanina — dwóch wielkich
specjalistów z tej samej dziedziny.
Specjalistami tymi są: Amerykanin

(Dokończenie t* sir. 1)

* Polski przemysł taboru kolejo­
wego, po zwycięstwie w przetargu
na wagony kolejowe dla Indii, od­
niósł ostatnio nowy sukces. W wy­
niku wygrania podobnego przetargu
w Egipcie — otrzymaliśmy zamó­
wienie na produkcję 300 krytych wa­
gonów towarowych.

* Toruńska fabryka pierników
..Kopernik" przystąpiła do wyrobu
riewypickanego dotąd u nas pie­
czywa witaminizowanego. Są to
smaczne herbatniki turystyczne na-

witamimzowane witaminami A, B
1 D oraz blok turystyczny o orzeź­
wiającym smaku.

Deklaracja wymienia następnie 2
grupy warunków, które muszą być
spełnione by umożliwić zjednoczenie
Niemiec.

Pierwsza grupa tych warunków
obejmuje rozlegle środki złagodzę
uia napięcia międzynarodowego. Naj­
ważniejszym z tych środków jesl
stworzenie systemu bezpieczeństwa
zbiorowego w Europie. Udział obu
państw niemieckich w systemie
bezpieczeństwa zbiorowego w pierw­
szym jego etapie craz ich współ­
praca nad zapewnieniem pokoju w

ramach tego systemu stworzyłyby
niewątpliwie pomyślną atmosferę w

ich wzajemnych stosunkach i przez
to ułatwiłyby zjednoczenie Niemiec.

Druga grupa warunków, które na­
leży urzeczywistnić, aby doprowa­
dzić do zjednoczenia Niemiec — to

podjęcie kroków zmierzających do
bezpośredniego zbliżenia między Nie­
miecką Republiką Demokratyczną i
Niemiecką Republiką Federalną na

płaszczytr.re wewnątrzniemieckiej
Chodzi tu:

po pierwsze, o systematyczne ła­
godzenie napięcia w stosunkach mię
dzy obu częściami Niemiec, ażeby
zakończyć tzw. zimną wojnę wew­
nątrz Niemiec i stworzyć ^pomyślną
atmosferę w stosunkach między obu
państwami niemieckimi;

po drugie o rozszerzenie stosun­
ków gospodarczych między obu ty­
mi państwami:

po trzecie ważnym przyczynkiem
do zbliżenia między obu państwami
jest wszechstronny rozwój stosunków
kulturalnych:

po czwarte należy po-prawić
runki ruchu ludności między
państwami niemieckimi.

Rząd Niemieckiej Republiki
mokratycznej — stwierdza deklaracja
— ożywiony pragnieniem stworze­
nia jednolitych, pokojowych i de­
mokratycznych Niemiec, gotów jest
w każdej chwili nawiązać rokowania

z odpowiednimi instanęjami zachod-
nio-nicmieckimi dla rozwiązania tych
zagadnień lub też omówienia in­
nych propozycji.
I ) KLARACJA rządu NRD okreś-

la jako wybieg wszelkie próby
wysuwania na czoło w obecnych wa­
runkach kwestii wyborów ógólno-
memieckich.

wa-

onu

De-

Ernest O. Lawrence — twórca słyn­
nego cyklotronu i liczony radziecki
Weksler — twórca innego potężnego
akceleratora nazwanego synchrotro-
nem.

Obaj uczeni w słowach pełnych
wzajemnego uznania dali zebranym
delegatem obraz emocjonującego
wyścigu w budowie coraz potęż­
niejszych urządzeń do przyspieszania
szybkości niesłychanie małych po­
cisków' jądrowych. Akceleratory te są
to olbrzymie budowle, a służą do
bombardowania jąder atomowych
dziesiątki tysięcy razy mniejszych
niż atomy, których kilka milionów
ułożonych jeden przy drugim może
się zmieścić na długości jednego
milimetra.

W Związku Radzieckim dobiega koń
ca budowa największego na świecie
synchrcfazotronu. Jest to jeden z ty­
pów akceleratorów. Jego magnes wa

ży 36 tysięcy ton! Proton wykonaw­
szy 4,5 miliona obrotów, tj. przebyw
szy drogę 2,5 raza większą niż odle­

głość od ziemi do księżyca, nabędzie
olbrzymiej energii 10 miliardów elek
tronowoltów. Konstruktorzy akcele­
ratorów nie zamierzają jednak na

tym poprzestać.
GENEWA

VU DNIU 11 sierpnia delegacja ra-
* ** dziecka wydała przyjęcie dla

uczestników Międzynarodowej Konfe­
rencji w sprawę pokojowego wyko­
rzystania energii atomowej.

Wy strach padt
aa handlarzy
śmierci

Odprężenie
międzynarodowe
wywołało zbenmw
na Wall Street

BERLIN
'/ DENERWOWANIE Wall Street"

>>'-J pod takim tytułem ukazał się
w zachodnio - niemieckim dzienniku
„Frankfurter Rundschau" artykuł no

wojorskiego korespondenta tego pi­
sma, H. Pohla.

„Od pewnego czasu właściciele pa­
pierów wartościowych na Wall Street
— pisza korespondent — zdradzają
wyraźne zdenerwowanie. Krzywa op­
tymizmu, która do niedawna wzrasta­
ła, zaczyna się chwiać".

Zdaniem Pohla, wpływają na to
dwa 'czynniki — „oczekiwanie, iż od­
prężenie w polityce zagranicznej po­
ciągnie za sobą zmniejszenie zbro­
jeń" Oraz „wzrastający strach przed
inflacją".

„Wydaje się — stwierdza Pohl- —

że bankierzy i wielu innych akcjo­
nariuszy wielkich zaklalów przemy­
słowych doszli obecnie do przekona­
nia, iż minęła już bezprzykładna ko­
niunktura na papiery wartościowe za

kładów zbrojeniowych".

NRD po kon-
Zadania te są

Po ratyfikacji paryskich, układów
wojennych i po uchwaleniu boń-
skicn ustaw wojskowych — pod­
kreśla rżącl NRD — powstała nowa

sytuacja, która nie' pozwala na uj­
mowanie kwestii wyborow ogólno-
memieękich w dany sposób. Dopiero
wtedy, gdy istnieć będą gwarancje
przeciwko nowej agresji imperiali­
stów niemieckich i przeciwko wyzy­
skaniu wyborów do agresywnych ce­
lów — możliwe będą prawdziwie
wolne wybory demokratyczne w ca­
łych Niemczech.

Deklaracja wymienia następnie
konkretne zadania, jakie w walce
o utrwalenie pokoju, złagodzenia
napięcia międzynarodowego i zjed­
noczenie Niemiec stoją przed ca­
łym narodem niemieckim, a zwłasz­
cza przed ludnością
ferencji genewskiej,
następujące:

wzmożenie walki przeciwko rea-
1 lizaóji paryskich układów wo­

jennych, niedopuszczenie do odbu­
dowy imperializmu niemieckiego-,
ażeby Niemcy zachodnie nie mogły
stać się nowym ogniskiem wojny w

Europie;
9 zakończenie zimnej wojny mię-
"

dzy obu częściami Niemiec, przy­
wrócenie normalnych, przyjaznych
stosunków między Niemcami na

Wschodzie i Zachodzie we wszyst­
kich dziedzinach życia politycznego,
gospodarczego i kulturalnego, poło­
żenie kresu oszczerstwom przeciwko
Niemieckiej Republice Demokratycz­
nej;
Q wszechstronne rozwijanie stosun-

ków między ludnością Niemiec
wschodnich i zachodnich, nawiązanie
ścisłych kontaktów między wszyst­
kimi organizacjami społecznymi, w

szczególności robotniczymi, jak rów­
nież między poszczególnymi obywa­
telami, utorowanie drogi do kon­
taktów między rządami NRD i NRF;
A wszechstronne umacnianie Nie-

* mieckicj Republiki Demokratycz­
nej jako szańca narodu niemieckie­
go w walce o pokój, bezpieczeń­
stwo i zjednoczenie.

W zakończeniu deklaracja, głosi:
Nadchodząca konferencja mini­

strów spraw zagranicznych bez­
względnie wymaga ustalenia stano­
wiska niemieckiego. Porozumienie
genewski? wyraźnie dopuszcza u-

dział przedstawicieli Niemiec w

pizyszłej konferencji ministrów
spraw ;. zagranicznych. Jeśli więc
Adenauer już teraz wypowiada się
przeciwko udziałowi Niemców w

tej konferencji — pozostaje to w

całkowitej sprzeczności z interesami
Niemiec i nie odpowiada dyrekty­
wom jakich udzielono ministrom
spraw zagranicznych. Rząd Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej uczy­
ni. wszystko,, ażeby wnieść swój
wkład do poipiyślnego przebiegu ge­
newskiej konferencji ministrów
spraw zagranicznych. Uważa on za

tzecz celową opracowanie stanowiska
ogólnoniemieckiego i przedstawienie
go w Genewie, — wspólnie z przed­
stawicielami Niemiec zachodnich.
Jest on jednak również gotów, je­
żeli rząd boński będzie nadal zaj­
mował swa antynarodową, negatyw­
ną postawę, podjąć się samodzielnie
reprezentowania interesów narodu
niemieckiego w Genewie. Naród nie­
miecki może być przekonany, in
Niemiecka Republika Demokratycz­
na będzie niezachwianie bronić jego
sprawy. *

ZŁONKOWIE Izby Ludowej przy
'jęli deklarację ptemiera Gro-

tewohla długotrwałymi oklaskami.
Po. przerwie rozpoczęła się w Izbie
Ludowej dyskusja nad deklaracją.

* Dziennik „Nachtdepesche" do*

nosi z Bonn, że tamtejsze minister­
stwo wojny rozesłało nakazy powoła­
nia do służby, b. wojskowych korzy­
stających z zasiłku rządowego. Powo­
łani zostali uprzedzeni, że w razie
niestawiennictwa. będą pozbawieni za

siłku. „Nachtdepesche" wyjaśnia ten

nowy akt bezprawia militarystów boń
skich brakiem fachowców do orga­
nizowania Wehrmachtu.

* Dnia 11 bm. kraje — sygnata­
riusze tzw. ogólnego porozumienia W

sprawie taryf celnych i handlowych
(GATT) przyjęły Japonię do swego
grona.

* Agencja United Press donosi X

Bangkoku, że ambasador USA w Sy­
jamie' J. Peurifoy poniósł śmierć w

katastrofie samochodowej.
* Nad wschodnim wybrzeżem St.a

nów Zjednoczonych przeszedł znów
niezwykle silny huragan, który spo­
wodował śmierć 5 osób i wyrządzi!
poważne szkody materialne. ■

* Blisko pół miliona robotników
przerwało 12 bm. w Bombaju pracę
w fabrykach i dokach dla zamanife­
stowania swej solidarności z ludnoś­
cią Goa, walczącą o wyzwolenie spod
panowania Portugalii.

* Ulewne deszcze, które nawie­
dziły środkową część wysp.y Hókkai-
do,. zalały 2,468 domów i znaczne po­
łacie ziemi uprawnej. Ludność Ja-

.ponii nie pamięta takich deszczów
od 1881 roku. Woda zniosła 5 mostów
i w 13 miejscach podmyła tory kole­
jowe.

* Na zjeździe górników zachod-
nio-niemieckich, który odbył się o-

statnio, podano do wiadomości, że w

okresie od 1947 do końca 1954 roku
w kopalniach w Niemczech zachod­
nich zanotowano milion nieszczęśli­
wych wypadków przy pracy.

* Senat uniwersytetu w Atenach
uchwalił rezolucję, w której domaga
się, by rząd Grecji polecił zamknąć
wszystkie angielskie'-instytucje kultu
ralne na terenie Grecji, jeśli władze
brytyjskie nie zaprzestaną represji
wobec greckich instytucji oświato­
wych na Cyprze,
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T OT w przestrzenie międzyplane­
tarne i na Księżyc może — na­

szym zdaniem — zostać urzeczywist­
niony w ciągu najbliższych 5—10 lat.
Realność takiego lotu oparta jest na

trwałym naukowym fundamencie.
Zdalne sterowanie radiowe — naj­

młodsza dziedzina techniki — umoż­
liwia dokonywanie takich lotów w

najbliższym czasie. Zdalne sterowa­
nie radiowe oparte jest jak wiadomo
na najnowszych osiągnięciach radio­
techniki, radiolokacji, automatyki i
telemechaniki, elektroniki, telewizji,
techniki półprzewodników i wreszcie
na osiągnięciach innych licznych
dziedzin elektrotechniki...

Co nowego wnosi do astronautyki
zdalne sterowanie radiowe?

Przede wszystkim pozwala ono wy­
startować do pierwszych lotów w

kosmos i na najbliższe planety rakie­
tom bez ludzi; nie trzeba więc czekać
na ostateczne rozwiązanie problemu
fizjologii człowieka w nowych dlań
warunkach. Start, lot, manewrowa­
nie, lądowanie rakiety mogą być
przeprowadzone i kontrolowane przez
aparaturę naziemną i pokładową zdał
nego sterowania radiowego. Automa­
tyczne przyrządy i urządzenia prze-
każą drogą radiową wszystkie nie­
zbędne uczonym dane.

Warto zaznaczyć, że budowa ra­
kiet sterowanych przy pomocy radia
rozpoczęła się z chwilą wynalezienia
silnika odrzutowego. Odbywały się
już loty bez ludzi na wysokość po­
nad 400 km; były to loty automa­
tyczne, sterowane przez radio.

Pułap lotu rakiet wzrasta w mia­
rę rozwoju techniki odrzutowej. Każ­
dy nowy lot zwiększa wartość nauko­
wą danych z coraz to nowych wyso­
kości, które uzyskuje się przy pomo­
cy przyrządów.

Już w chwili obecnej możliwe jest
skonstruowanie nader zwartego, do­
brze wyposażonego w przyrządy la­
boratorium kosmicznego funkcjonu-

Premie
dla plantatorów
buraków cukrowych
wyznaczyła
cukrownia „Lubna”
7 ARÓWNO spółdzielcy, jak i in-

dywidualni plantatorzy buraków
cukrowych, mogą brać udział we

współzawodnictwie i ubiegać się o

nagrody przyznane przez cukrownię
„Lubna", dla rolników, którzy osiąg­
ną najwyższe plony buraków.

Warunkiem uzyskania premii przez
spółdzielców, jest obsianie burakanr
cukrowymi powierzchni nie mniej­
szej od ustalonej (zatwierdzonym
przez Prezydium PRN) planem go­
spodarczym. Z gospodarzy indywi­
dualnych ubiegać się mogą o pre­
mię ci, którzy obsiali burakami ca­
ła zakontraktowaną powierzchnię, z

tym, że nie może być ona mniejsza
od przeciętnej kontraktowanej w o-

statnich trzech latach.

Wszyscy plantatorzy biórący u-

dział we współzawodnictwie, winni
notować terminy wykonywania waż­
niejszych czynności pielęgnacyjnych,
gdyż do uzyskania nagrody koniecz­
ne jest wypełnienie dokładnego kwe
stionariusza.

Cukrownia „Lubna" wyznaczyła
trzy premie dla spółdzielni produk­
cyjnych i trzy dla gospodarstw in­
dywidualnych. Premie dla spółdziel­
ców wynoszą: pierwsza — 3 tys. zł,
druga — 2 tys. zł. trzecia — 1 tys.
zł, a dla gospodarzy indywidual­
nych: pierwsza 1 tys. zł, druga —

750 zł. trzecia 500 zł.

„Lltieraturnaja Gazleta" zamieściła pod powyższym tytułem niezwykle
interesujący artykuł uczonego radzieckiego J. Chlebcewicza. Artykuł ten

powtarzamy za „Trybuną Ludu".

jącego bez bezpośredniego udziału lu­
dzi. Sterowane rakiety — z Ziemi
drogą radiową, laboratoria, mogą być
skierowane do różnych orbit, a na­
stępnie mogą latać dookoła Ziemi bez
użycia paliwa. Drogą radiową prze­
kazane zostaną dane z przyrządów
do „ziemskich" laboratoriów, gdzie
będą w sposób automatyczny zapisy­
wane przez specjalne urządzenia re­
jestrujące.

Dla zasilenia przyrządów w energię
elektryczną można zastosować prze­
twornicę energii słonecznej, wyko­
rzystując osiągnięcia techniki foto-
elektronowej i techniki półprzewod­
ników. Przy pomocy innych analo­
gicznych laboratoriów kosmicznych
można badać zachowanie się w kos­
mosie różnych materiałów i zwierząt
doświadczalnych.

W ten sposób stworzenie laborato­
riów kosmicznych — satelitów Ziemi,
będzie pierwszym i niezbędnym eta­
pem opanowania przestrzeni między­
planetarnej.
DlERWSZE loty człowieka na

1 Księżyc powinny być poprzedzo­
ne przez loty rakiet automatycznych,
sterowanych przez radio. Zanim czło­
wiek uda się na Księżyc, trzeba wie­
dzieć, co może go spotkać w czasie
podróży w zupełnie niedostosowany
dla niego świat.

W jaki sposób można tego doko­
nać?

Sterowana z Ziemi rakieta „wysa­
dzi" na Księżycu przypominające
tankieikę ruchome laboratorium na

chodzie gąsienicowym. Tankietka ta
będzie również sterowana drogą ra­
diową z Ziemi. Ten pierwszy badacz
Księżyca wyposażony będzie w au­
tomatyczne przyrządy, które prze-
każą zdobyte dane uczonym znajdu­
jącym się na Ziemi. Oprócz tego tan­
kietka wyposażona będzie w stero­
waną przez radio żerdź, na której
umieści się telewizyjną kamerę na­
dawczą.

Przy pomocy telewizyjhej kamery
uczeni będą mogli obserwować po­
wierzchnię Księżyca, jego niebo z wi­
doczną na nim Ziemią (fotografować
to wszystko znajdując się na Ziemi),
określać najbardziej bezpieczną dro­
gę dla posuwania się tankietki. Trans­
misja widoków z Księżyca będzie w

pewnym sensie podobna do zwyczaj­

nych plenerowych transmisji telewi­
zyjnych; widoki te będą mogli obser­
wować posiadacze odbiorników tele­
wizyjnych na ekranach swoich apa­
ratów.

Mały zasięg widoczności audycji
telewizyjnych jest spowodowany jak
wiadomo tym, że ultrakrótkie fale
radiowe nie są w stanie okrążać Zie­
mi. Ale z Księżyca odbiór transmisji
jest technicznie zupełnie możliwy.

Wszystko to jest zadaniem skompli­
kowanym, ale całkowicie realnym
pod względem technicznym. Potrzeb­
ne będą tylko pewne specyficzne u-

rządzenia. Wiele z nich, nawiasem
mówiąc, już opracowano.

Jedna z istotnych zalet tego ro­
dzaju lotów polega na tym, że bu­
dowa rakiet dla tych celów może

być bardzo uproszczona. Tankietka
nie wymaga specjalnych warunków,
bez których lot rakiety z załogą ludz
ką byłby niemożliwy. Tankietka i jej
aparatura mogą wytrzymać znacznie
większą szybkość lotu, większe spad­
ki temperatur i ciśnienia, niż czło­
wiek. Nie trzeba podejmować środ­
ków ochrony rakiety i tankietki przed
meteorytami. Wreszcie zarówno tan­
kietkę, jak i rakietę można zostawić
na Księżycu, nie ściągając ich z po-
wrotem na Ziemię i przez to skrócić
trasę lotu rakiety o połowę. W ten

sposób staje się realnie możliwe
zmniejszenie ilości paliwa tarmo-

chemicznego, które trzeba załadować
na pokład rakiety.

W przeliczeniu na suchy język cyfr
oznacza to, że dla wysłania tankietki
na Księżyc potrzebna jest składana
rakieta o początkowej wadze kilku­
set ton. Natomiast dla wysłania ra­
kiety z trzyosobowa załogą, która
musi wrócić na Ziemię, potrzebna
jest wielostopniowa rakieta o wadze
milionów ton.

Dzięki zastosowaniu zdalnego ste­
rowania radiowego ułatwione zosta­
nie w przyszłości wykorzystanie e-

nergii atomowej dla lotów między­
planetarnych.

(~'ZY możliwe jest jednak sterowa-

Vjnie rakiety za pomocą radia przy
locie na Księżyc? Ostatnie dane nau­
ki dają odpowiedź twierdzącą. Oprócz
znanego „okna" optycznego na

wszechświat, niedawno znaleziono w

atmosferze również „okno radiowe".

Wiejski Ośrodek Zdrowia

w Dziewinie

Korzystają już zeń astronomowie.
Powstała nowa dziedzina nauki —

radioastronomia. Dokonano radiolo­
kacji Księżyca: impuls radiowy do­
leciał, osiągnął Książyc, odbił się i z

powrotem został odebrany na Ziemi.
Wykorzystując to „okno" możemy
za pomocą radia sterować rakiety
kosmiczne.

Jak będzie się odbywało sterowa­
nie? Ściśle obliczona trasa biegu ra­
kiety i harmonogram jej lotu zosta­
ną „założone" u podstaw specjalne­
go przyrządu liczącego. Po starcie,
lot jej obserwować będzie kilka sta­
cji radiolokacyjnych, które będą jej
automatycznie towarzyszyć. Stacje
te wraz z aparaturą pokładową bę­
dą z dużą dokładnością określały jej
współrzędne. Dane te zostaną dostar
czone do elektronowego przyrządu
liczącego, który, w razie odchylenia
się rakiety od linii wytyczonej, „ob­
liczy" niezbędne poprawki. Popraw­
ki te, odebrane przez aparaturę po­
kładową, za pomocą radia, zmuszą
rakietę do ścisłego przestrzegania
wytyczonej linii i harmonogramu lo­
tu, jak również do lądowania na

Księżycu. W razie potrzeby rakieta
będzie mogła pobrać paliwo w cza­
sie lotu. Będzie się to odbywało
przy pomocy automatycznych, rów­
nież sterowanych przez radio spec­
jalnych rakiet.

P O wylądowaniu rakiety z tan-
1 kietką na Księżycu 1 uzyskaniu
wszechstronnych danych, stanie się
możliwy również wylot na Księżyc
człowieka i stworzenie tam stale
działającej stacji naukowej. Przy
pomocy tankietki-laboratorium, zo­
stanie wybrane na Księżycu najbar­
dziej wygodne miejsce do lądowania
rakiety z iudźmi i utworzenia stacji
naukowej.

Takie same rakiety o takim sa­
mym systemie radiowego sterowa­
nia zdalnego dostarczą tam wszyst­
ko, co jest niezbędne do jej działa­
nia: paliwo dla potrzeb stacji i na

drogę powrotną na Ziemię rakiety z

ludźmi, sprzęt specjalny i naukowy,
zapasy wody, powietrza, żywności
— słowem wszystko, włączając w to
składane, hermetyczne szczelne dom
ki z oświetleniem i ogrzewaniem
Rakiety wylądują na miejsca wska­
zane przy 'pomocy sygnałów radio­
stacji, przez tankietkę-laboratorium.

Po przygotowaniu tego wszystkie­
go jedna z rakiet dostarczy na Księ­
życ personel stacji naukowej. Zmia­
na personelu będzie się odbywała
w ten sam sposób.
/"^PANOWANIE najbliższego sateli-

ty Ziemi przy pomocy rakiet
sterowanych przez radio i tankietek-
laboratoriów nie napotyka już na za­
sadnicze trudności, zarówno ze stro­
ny techniki odrzutowej, jak i ze

strony techniki zdalnego sterowania
radiowego.

Oto dlaczego w ciągu najbliższych
5—10 lat Księżyc będzie można zdo­
być. Opanowawszy Księżyc, człowiek
będzie się przygotowywał do lotów
na inne planety systemu słoneczne­
go — Mars, Wenerę. Drogę w kos­
mos otworzą przed nim automatycz­
ne, sterowane przez radio rakiety.

J. CHLEBCEWICZ

Kandydat nauk technicznych, prze­
wodniczący komitetu naukowo-tech­
nicznego do spraw zdalnego stero­
wania radiowego sekcji astronautyki
przy Centralnym Aeroklubie im.

W. P. Czkałowa.

Trzeba przekwaterować
„współlokatorów*1
żywieckiego GOM

li]godniowy przekładaniec

D WIELU lat ciągnęła się bu-
dowa wiejskiego Ośrodka

Zdrowia w Dziewinie. W ostat­
nich miesiącach, dziewińskim

Foto „ECH0“
DZIEWCZĘCA

URODA

NA FESTIWALU

T) OD każdą szerokością ge-
* ograficzną dziewczęta są

jednakowo młode ł jednakowo
śmieją im się oczy. Dziś gości­
my w Warszawie dziewczęta

spod słońca północy i słońca

południa. Dziewczęta piękne,
strojne, roześmiane.

Dziewczęta brazylijskie wyglądają
jak egzotyczne kwiaty pod war­
szawskim niebem.

Piętnastoletnia tancerka hindu­
ska. Znak na czole świadczy O

tym, że jest mężatką.
Oto dwie rówieśnice: jedna z

Baszkirii, a druga z NRD

7 YWIECKI GOM dysponuje licz-

nym sprzętem rolniczym.
GOM-owskie kosiarki, żniwiarki i
mlocarnie oddają okolicznym chło­
pom wiele przysługi. Aby w dal­
szym ciągu sprzęt ten mógł być wy
korzystywany, trzeba o niego dbać,
konserwować go i chronić przed
niszczeniem i kradzieżą.

Tymczasem żywiecki GOM może

zapewnić opiekę zaledwie połowie
urządzeń, reszta zaś maszyn — z

braku pomieszczeń — jest parozrzu
cana po terenie.

Lokal starej gazowni, gdzie obec­
nie mieści się GOM, byłby w zu­
pełności wystarczający, gdyby nie
to, że oprócz GOM istnieje tam jesz
cze trzech gospodarzy: składnica
remontowo - budowlana, Zarząd O-
czyszczania Miasta i skład drzewa.

Prezydium MRN w Żywcu winno
zainteresować się przekwaterowaniem
„współlokatorów" GOM, aby mógł
on wszystkie swe urządzenia zmie­
ścić pod jednym dachem.

i chłopom przyszły z pomocą Za-
• kłady Odlewnicze z Borku. Spra-
'

wując opiekę nad gromadą, na-

1 prawiając gomowskie maszyny,

, ekipą Zakładów nie szczędziła
j również pomocy i rady wiejskim

straszliwie, nawet pod najspokojniej- i budowniczym.
szym widzem. Kino nosi piękną na-\ .....

zwę „Zorza". \ *
pomocą przyszła też robotni­

cza Bochnia — w osobash mala­
rzy i lakierników Inwalidzkiej
Spółdzielni Pracy im. Nowotki.

I oto stanął piękny, obszerny
Ośrodek Zdrowia w Dziewinie

(grom. Mikluszowice), duma dzie­
wy wińskich chłopów oraz mieszkań-

i ców okolicznych gromad.dof
por Foto Zbigniew Jaworski

Bez względu na pogodę Ś
KAZUJE etę, że nasze pochwały natomiast ta właściwość, że skrzypią a
Wid artrpęom nntfnrhr hwłtr łtf*a/4_ , ■<•

________j__i__
'

pod adresem
wczesne i zbyt

pogody były przed-
optymistyczne. Na

własnej skórze
doświadczyliś my,
że w tych spra­
wach trzeba być

. wstrzemięźliwym
i zachowywać u-

miar. Po chwi­
lowo upalnym o-

kresie, nastały
dni deszczowe,
a jedynym dla
nas pociesze­
niem są przy­

puszczenia niektórych osob, z uporem
twierdzących, że tegoroczna jesień
będzie na „sto dwa", złocista i sło­
neczna.

Zanim jednak doczekamy się tego,
warto postawić pytanie: co należy
robić, gdy bez przerwy leje deszcz?
Jedna z trafnych odpowiedzi brzmi:
czekać, aż przestanie...

NA LEWO I NA PRAWO

D YC może, iż kiepska pogoda przy-
JCniAc:7vła nani.«n.nia listu

do

CIEMNE, DUSZNE I SKRZYPI

7 ASTANÓWMY się jednak: co

czynić w słotne wieczory. Może
rozwiązanie pewnej zagadki nasunie
nam wybór miejsca przyjemnego spę­
dzenia „mokrych" chwil. Posłuchaj­

cie! Co to jest?
Ciemne, duszne i

Jlf.) skrzypi...
ęt) Wyobrażamy so-
\‘Y bie, jak w tej chwi-

li silniej zabiły ser-

ca chrzanowian.
Oni wiedzEl> że cho
dzi o ich kino...

rJSfoT Chętnie spieszą na

spektakle filmowe,
ale też przyjemność

tę okupują tęgimi strugami... potu.
Bo proszę sobie wyobrazić: jest w

sali wentylator, ale cóż z tego, jeśli
w ogóle nie działa! Bilety opatrzone
są numerami, ale nie wiadomo po
eo, skoro na krzesłach i tak nie ma

odpowiednich cyfr. Krzesła cechuje

przez mieszkańców (sta­
łych
czów)
ryte,
nim:

„Mieszkamy w

mach położonych
prawej stronie szo- . <

sy Rabka — Msza­
na Dolna. Stąd wy-

_

nika pewna zawiść
// pomiędzy sąsiada-
A. nn, przegrodzony-
n.’ mi jedynie szosą,
>3 gdyż dziwnym zbie-

gigm okoliczności

domy, leżące po pra

wej stronie, pozbawione są elektrycz­
ności. Linia elektryczna urywa się bo­
wiem po prawej stronie drogi aku­
rat w odległości 300 m od granicy
uzdrowiska. Już była iskierka na­
dziei, że i na tym odcinku zabłyśnie
światło. Ale wykonawcy tej inwesty­
cji rychło zrezygnowali ze swego za­
miaru i zwiezione poprzednio w tym
celu słupy, wywieźli z powrotem.

Nie pomogły podania, złożone przez
mieszkańców w Prezydium PRN oraz

MRN: me dano żad
nej odpowiedzi.
Rzecz tym ciekaw­
sza, że co pewien
czas przedłuża się
sieć przewodów po
lewej stronie i wy­
rastają dzikie —

jak tam mówią —

przewody.
Jest to przykład szczególnego uprzy

wilejowania mieszkańców lewobrzeż­
nych-

i wczasowi-
Rabki — Za-
Czytamy

Koresp. A. K.

Z lewej — Wene­
zuela, z prawej —

Brazylia. A przed
nimi coś bardzo we

solego, czego nie
widać na zdjęciu.

3 X SPORT

N IELATWYM przedsięwzięciem
'

jest organizowanie kilku imprez
na raz Chodzi przecież o to, ażeby

wszystko „gra­
ło". Troskę tę
przezwyciężyli
pomyślnie orga­
nizatorzy „IV
Kolarskiego Wy
ścig.u Szosami
Podhala", człon­
kowie PKKF w

Nowym Sączu.
Zanim zjawili

się na mecie ko­
larze, odbył się

mecz piłkarski pomiędzy drużynami
Kolejarza — Nowy Sącz i Spartą —

Tymbark, przynoszący rezultat 2:6 na

korzyść gości. Ponieważ kolarzy nie
było jeszcze widać na żadnym zakrę­
cie, prowadzącym do miasta, wystą­
pili „ciężarowcy", popisując się, ku
zadowoleniu publiczności, w trudnej
(nie dla nich) dyscyplinie.

Kol arze przyjechali. Przykład jak
należy jeździć dal J. Walewski z Gór­
nika — Wałbrzych, który jako pierw­
szy zjawił się na mecie.

W dniu tym dopisała i organizacja
imprezy i — co jeszcze trudniejsze
— pogoda.

TURYŚCI I „TURYŚCI"
Najpogodniejsze nawet czoła )

’

rhmnr7a sio na n wrnoarh A1 '

chmurzą się na myśl o wrogach
naszej pięknej, a rzadkiej górskiej
roślinności.

Id

Iw
i Trzy przyjaciółki
4 z Rumunii. Wyglą-14.U s-i, „u,.

górach bowiem gra­
sują „turyści"- sdaj jak trzy’ij^
chuligani, zrywa

’

jący bez zmru- ♦
żenią oka kwia- f

pozostające 4
ochroną.

trosce

naszej

karnych od osób,
o ochronie przyrody.

ty,
pod

W
;tan
ry, Muzeum Ta-
rzańskie w

opanem wystą­
piło z wnio­
skiem, ażeby ra­
towników GOPR
oraz przewodni­
ków PTT-K upo
ważnie do ścią­
gania mandatów

łamiących przepisy

o

flo-

Za-

Sprawę tę, sądzimy, poprą przed­
stawiciele Tatrzańskiego Parku Na­
rodowego. Bo prawdziwi turyści tak­
że są za tym. (AB)

(na podst. koresp. Zetes, N.S., M.R.,
Mars)

4„Konkurenci" —•

tak można by na­
zwać ten obrazek.
Każdy z młodzień­
ców chce ściągnąć
uśmiech dziewcząt
z Indii do swego

obi ektywu.

Zdjęcia:
M. Groswirth,
CAF i

Zdz. Olubczyński
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Co pozostało

rozi zam 1
z dawnych warowni Krakowa?

gdyż gmach jest w bardzo złym stanie

Wyjście z błędnego kołu
musi się szybko znaleźć
K f) LAT liczy już budynek, w który m mieści się obecnie tarnowski
OsJątr im. Ludwika Solskiego. Znają go dobrze tarnowianie i mleszk

i Te-
________ _ ____

.
_____ ____ mieszkańcy

powiatu z kilkudziestu premier, które wystawiono tu w ciągu 10-lecia,
z licznych imprez artystycznych, gościnnych występów, akademii.

Przed wojną byl on własnością to­
warzystwa gimnastycznego „Sokół".
W latach okupacji hitlerowcy zdewa­
stowali jego wnętrze, przez pewien
okres czasu „stacjonowały" tu nawet

konie.

zabrakło wiele uzdolnionych jedno­
stek rozpoczął szeroką akcję wyjaz­
dową dając swoje przedstawienia w

szeregu miejscowościach wojewódz­
twa krakowskiego, rzeszowskiego i
kieleckiego. Ukoronowaniem tych wy
ników było otrzymanie stałych sub­
wencji z Ministerstwa Kultury i Sztu
ki.

trzy niebezpieczeństwa

»Pamiątka«
IESZKAŃCY Wieliczki z rado-
ścią powitali ekipę przedsię­

biorstwa remontowego, która zaję­
ła się remontem zabytkowej baszty

Robotnicy z zapałem przy
pracy. Wybudowali szopę

drewnianą, niezbędną
do przechowywania na

rzędżi oraz materiału
potrzebnego przy re­
moncie. Ż ciekawością
śle-dzo-no robotę spraw
nej ekipy, licząc dni
ukończenia pracy oraz

usunięcia szopy, któ­
ra bardzo szpeciła u-

roczy zakątek przy
baszcie obronnej.

remontowe za-

nadzieję mieszkań-

pozostawiło szopę —

dnia dzisiejszego (od
upłynęło już 2 lata).

(Iwa)

WSPÓLNYMI SIŁAMI

obronnej.
siąpili do

<VJ

Przedsiębiorstwo
wiodło jednak
ców Wieliczki:

„dekorację" do
czasu remontu

Jeszcze w br. usłyszymy
^Eugeniusza Oniegina*

Czajkowskiego
15300030 RMiBM

KRAKOWSKIE Towarzystwo
Operowe z końcem br. wy­

stawi, jako nową pozycję re­
pertuarową, „Eugeniusza Onie­
gina" Czajkowskiego.

Po przerwie wakacyjnej KTO
wznowi swoją działalność dając
we wrześniu pierwsze przedsta­
wienia.

Do czasu wystawienia nowej
opery zobaczymy; „Straszny
Dwór" Moniuszki, „Rigoletto"
Verdiego i „Toscę" Pucciniego
— które cieszyły się w Kra­
kowie dużym powodzeniem.

(b)

JESZCZE nie umilkły działa na

"frontach, jeszcze trwała zacięta
walka w pierścieniu okrążającym Ber
lin, gdy w wyzwolonym mieście Tar
nowie grupa amatorów zaczęła orga­
nizować teatr.

W marcu 1945 roku powstał tu

pierwszy zespól dramatyczny, pionie­
rzy tarnowskiego teatru we własnym
zakresie i własnymi silami naprawia­
li zniszczony budynek, wstawiali szy­
by, kompletowali urządzenia na sce­
nie i widowni przygotowując równo­
cześnie pierwsze przedstawienie. Am­
bitnemu zespołowi amatorów przy­
szło z pomocą cale miasto.

W trzy lata później władze miej­
skie przejęły teatr pod swoją opiekę,
który od tego czasu rozwijał się co­
raz bardziej. Z funduszów uzyska­
nych z przedstawień każdego miesią­
ca odkładano pewną kwotę na dalsze
wyposażenie budynku, zakupiono krze
sła, reflektory, nowe kostiumy, urzą­
dzono biura.

Teatr Miejski w Tarnowie — taką
bowiem nazwę otrzymał w tym cza­
sie — stał się centralnym ogniskiem
kulturalnym kilkudziesięeiotysięcznc-
go miasta, które z reku na rok roz­
wijało swój przemysł I wzlrogacalo
się o nowe obiekty socjaino-gospodar
cze.

„Okno w lesie", „Pieją koguty",
„Maszeńka", „Chirurg" — to zale­
dwie kilka tytułów granych tu sztuk,
które weszły w skład zorganizowane
go i planowanego z miesiąca na mie­
siąc repertuaru tarnowskiego teatru.

Zespól pracował coraz lepiej, podno­
sił swój poziom artystyczny i uzupeł­
niony nowymi siłami ,w których nie

\U TYM to też czasie dyrekcja tar
¥ ’

nowskiego teatru zaczęła sygna­
lizować o potrzebie przebudowy bu­
dynku, który zdewastowany w okre­
sie okupacji nadwerężony sędziwym
wiekiem z coraz większym trudem
mógł spełniać swoją rolę teatru i po
dolać żądanym wymogom.

Niezmieniana od kilkudziesięciu lat
instalacja elektryczna zaczęła odma­
wiać posłuszeństwa. Umocowane na

zewnątrz przewody na starych, zmur­
szałych belkach, nie wytrzymywały
już wysokiego napięcia prądu, prze­
palały się coraz częściej, iskrzyły
przy nadmiernym obciążaniu, grożąc
pożarem budynku. Pociągnęło to za

sobą konieczność redukowania świa­
teł w ciągu przedstawienia. Co 15 mi
nut trzeba było wyłączać część re­
flektorów, aby ostudzić rozgrzane
przewody elektryczne i tak ną zmia­
nę kombinować i latać oświetlenie
sceny, rezygnując z wielu potrzeb­
nych dla spektaklu efektów.

Tak było kilka lat temu i tak jest
teraz. Ale pojawiły się jeszcze nowe

niebezpieczeństwa. W opłakanym sta
nie znalazła się również scena.

•Stwierdzono bowiem, że główna bel­
ką podtrzymująca scenę, uległa poważ
nemu pęknięciu i może przy więk­
szym obciążeniu spowodować zała­
manie się podłogi.

Nie jest już dziś wykluczone, że
aktor, od którego akcja sztuki będzie
wymagać energiczniejszego ruchu,
jak rap. tupnięcia nogą, może znik­
nąć nagle Z oczu widowni i znaleźć
się o dwa metry niżej poziomu sce­
ny, wbrew tekstowi

Wreszcie... dach,
zmurszały, więżby
czopów i silniejsza
pewnego wieczoru odsłonić gwiazdy
nad głowami zapatrzonych na scenę
widzów, co byłoby z kolei sceną
tyle romantyczną, co dramatyczną
swych skutkach.

dysponuje żadną kwotą na dokumen­
tację techniczną, bez której nie bę­
dzie można przystąpić do przebudo­
wy gmachu. Wiele wieczorów prze­
siedział inż. Smigalski nad tymi ry­
sunkami, by dać teatrowi to, na co

go było stać nie żądając za swą żmud
ną pracę żadnej zapłaty. Zapytany
przez inspektora z warszawskiego
„Miastoproje.ktu" z jakiego ramienia
działa? — Smigalski wstrząsnął ra­
mionami i odparł nieco zdziwiony:

— Z żadnego. Jestem po prostu zwy
kłym obywatelem tego miasta, lubię
teatr, chciałbym do niego chodzić...
i to wszystko.

BŁĘDNE KOŁO

TA STATNLA sesja rady kulturalnej
MRN w Tarnowie poświęcona by

la wyłącznie teatrowi im. Ludwika
Solskiego. Atmosfera sesji była gorą­
ca. Wszyscy wyrazili zgodny pogląd,
że teatr trzeba ratować za wszelką
cenę.

Właśnie... chodzi o tę cenę. Mini­
sterstwo Kultury i Sztuki nie dys­
ponuje na razie żadną kwotą na prze
budowę teatru w Tarnowie. Prezy­
dium MRN w Tarnowie i Wydział
Kultury Woj. RN mógłby zorganizo­
wać dia teatru daleko idącą pomoc,
ale istnieją w tym względzie przepi­
sy prawne, które trudno ominąć. Ist­
nieją również możliwości otrzymania
subwencji z FOS, ale nie nastąpi to

wcześniej, dopóki dyrekcja teatru nie
przedstawi gotowej dokumentacji te­
atru wraz z kosztorysem. Ale skąd
teatr weźmie na to pieniądze? Błęd­
ne koło!

Błędne... lecz wyjście z niego zna­
leźć się musi. Nie można dopuścić,
aby tarnowski teatr przestał istnieć.

Adam Zarnowski

JVlE wszyscy wiedzą o tym, źe
1 1 przechodząc alejami krakow­

skich Plant znajdują się w miejscu,
gdzie w dawnych wiekach wznosiły
się potężne fortyfikacje miejskie,
broniące wrogowi dostępu do starej
stolicy Piastów i Jagiellonów, a któ­
re w drugim dziesiątku ubiegłego
stulecia, głównie w latach 181u - 14 .

lekkomyślnie zburzono. Większość
sądzi też. że jedyną pozostałe ■«ią z

tych warowni są trzy baszty w są­
siedztwie bramy Floriańskiej i sąsia
dujący z nią Barbakan.

Idąc Plantami w kierunku wschcd
nim, a następnie południowym od
wymienionych warowni, dostrzega­
my na tyłach klasztoru SS Domini­
ka nek na Gródku, basztę bramną,
odkrytą i zrekonstruowaną przez inż.
ąrch. Stefana Świszczowskiego. Bra­
ma ta w początkach XIV wieku za­
mykała od wschodu ulicę Mikołaj­
ską, która wówczas biegła prosto,
gdyż istniejące dziś skrzywienie
powstało później, najprawdopodob­
niej w czase zabudowy Gródka po
zburzeniu za czasów Wł. Łokietka
dworzyszcza buntowniczego wójta
Alberta. Zbudowane później mury
klasztoru stanowiły od strony
wschodniej przedłużenie wyżsiego
murit miejskiego i jako takie mogą
być uważane również za pozostałość
dawnych warowni miejskich.
Posuwając się dalej ku połu-* dniowi natrafiamy znów na za­

budowania klasztoru SS Bernardy­
nek przy kościele św. Józefa. I tu
również zewnętrzny mur budowli
klasztornych od strony wschodniej
stanowił przedłużenie wyższego mu-

ru obronnego, jakkolwiek nie zawie­
ra w swym masywie żadnych cie­
kawszych elementów fortecznych, za

wyjątkiem kilku szkarp.
Ną tym miejscu zauważyć bowiem

należy, że budowle klasztorne wzno­
siły się w pewnych odstępach pra­
wie dokoła starego miasta tuż przy
nanrąeh obronnych, i w pewnych
partiach, jak to miało miejsce w

obu podanych wypadkach, same sta­
nowiły wyższy mur forteczny, speł­
niając w zupełności zadanie obronne.

w GMACHACH b. klasztoru św.
Michała (zabudowania pcwię-

zienne) nie ma żadnych remanentów
pofcrtecznych, ja.k o tym wspominał
„Dziennik Polski", gdyż w tym miej
scu mury obronne biegły dalej na

zachód, gdzie dzisiejsze aleje Plant.
Umocnienia, z uwagi na sąsiadują­

ce bezpośrednio bagna na Zabikru-
ku, były słabsze, lecz i tak spełniały
swe zadanie. Zbliżona kształtem do
baszty budowla przy ogrodach fran­
ciszkańskich nie jest też pozostało­
ścią dawnych warowni, gdyż i tli
biegły one dalej na zachód. Dopiero
na przeciw wylotu ul. Krowoder­
skiej znajduje się pagórek, na któ­
rym w r. 1386 wzniesiono pomnik
Jadwigi 1 Jagiełły, ofiarowany mia­
stu przez T.O. Sosnowskiego z Rzy­
mu w- 500 rocznicę Unii Polski z Li­
twą. Pagórek ten jest pozostałością
po rozkopanym 5-bocznym beluar-
dzfe (bastionie) ziemnym, który miał
podobne zadanie względem bramy
Sławkowskiej, jak zachowany Bar­
bakan względem bramy Floriańskiej.

Ponadto na całej długości Plant,
płytko pod murawą znajdują się fur,
elementy bram baszt i murów obron­
nych Krakowa, które zbyt pochop­
nie i lekkomyślnie zburzono.

Józef Jastrzębski 1

Z kart przeszłości

Teatr na ulicy
bw. fana

NOTATNIK

terenowy
„TRUDNY"

utworu.

Jest już slaby,
powychodziły z

wichura może

niwiarskie zwyczaje

ORZECZENIE KOMISJI

TRZEBA stwierdzić otwarcie,
t)iprtv«7A .svtfnnłv

nie
w

p LON niesiemy, plon
w gospodarza dom,

Zęby dobrze plonowało,
po sto korcy z mendla dało.
Plon niesiemy, plon

ziemi krakowskiej

Muzeum Narodowe
przygotowuje wystawy

malarstwa rosyjskiego
1A ZIAŁ naukowo - oświatowy Mu-

zeum Narodowego przygotowu­
je się już do obchodu Miesiąca Po­
głębienia Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej.

W ciągu Miesiąca zorganizowane
zostaną w szkołach i zakładach pra­
cy zarówno w Krakowie jak i w

Nowej Hucie — wystawy poświęco­
ne malarstwu rosyjskiemu, przy
czym jedna z nich zilustruje jego
tradycje rewołucyjhe. Wygłoszone
zostaną również odczyty na temat
sztuki rosyjskiej i radzieckiej oraz

wielkich twórców.
Poza tym dyrekcja Muzeum Na­

rodowego projektuje otwarcie w jed
nym z oddziałów — wystawy zabyt­
ków sztuki rosyjskiej, znajdujących
Się w zbiorach, (b)

PROBLEM

LU TARNOWIE
ł ’ brak jest
około kilkudzie
sięciu tabliczek
z nazwami
lic, które
winny
wać się
rożnych
nicach.
nym,
przybywają do
tego miasta, nie
łatwo
naleźć
waną
muszą
pytywać
przechodniów,
tabliczek z naz-

tyle wysiłku, że

u-

po-
znajdo-
na na-

kamie-
Podróż-

którzy

jest od-
poszuki-
ulicę i

długo wy
się

Czy umieszczenie
wami ulic ■wymaga .

nie zdążono tego zrobić do tej pory?
(aż)

TRZEBA stwierdzić otwarcie, że
Pierwsze sygnały dyrekcji o nie­

bezpieczeństwie, które zagraża teatro­
wi, zostały potraktowane przez Pre­
zydium MRN w Tarnowie trochę...
beztrosko. Teatr „robi kasę" wysta­
wia nowe premiery, frekwencja do­
pisuje na każdym przedstawieniu —

więc czym się właściwie przejmo­
wać? Jeszcze nikomu belka nie spa­
dla na głowę, żaden aktor nie zapadl
się pod scenę, straż pożarna skoro
jeździła do teatru, to zawsze bez si­
kawek, na milą kulturalną rozrywkę.

Aż wreszcie zebrała się komisja
MRN, przyjechali rzeczoznawcy z Cen
tralnego Zarządu Teatrów w Warsza­
wie obejrzeli uważnie cały budynek
i postawili wniosek o zamknięcie te­
atru.

Teraz ze wszystkich stron posypa­
ły się protesty: władz miejskich i wo

jewódzkich, dyrekcji teatru, Wydzia
lu Kultury, całego społeczeństwa. Jak
to??? Zamknąć w Tarnowie jedyny
teatr? Teatr, który dźwignął się z. ta­
kim trudem, który posiada już długo
letnie tradycje i bogaty dorobek ar­
tystyczny, bez którego kilkudziesięciu
tysięczne miasto skazane byłoby na

wegetację kulturalną?

W Pałacu Sztuki

zobaczymy dzieła
dawnych mistrzów
'Towarzystwo Przyjaciół sztuk

•*- Pięknych przygotowuje ciekawą
wystawę retrospektywną poświęco­
ną dziełom dawnych mistrzów. Zło­
żą się na nią obrazy malarstwa: wio
skiego, holenderskiego, flamandzkie
go, hiszpańskiego, francuskiego, an­
gielskiego i niemieckiego. Dzieła te,
mało znane ogółowi, wypożyczone zo

stały z muzeów krakowskich i ze

zbiorów prywatnych.
Obecne wystawy indywidualne w

Pałacu Sztuki: Stanisława Dawskie-
go, Janiny Drohockiej, Jana Hryn-
kowskiego oraz pośmiertna . Tadeu­
sza Trepkowskiego będą otwarte

jeszcze tylko do 15 bm.

V

JAK GOSPODARUJE

7 AKOPANE,
do którego

przyjeżdżają nie
tylko przyby­
sze z całego kra
ju, lecz także
goście zagrani­
czni, tonie w

śmieciach. Brak
dbałości władz
miejskich o wy
gląd estetyczny
i stan higieni­
czno - sanitar­
ny tej najwięk­
szej w kraju

miejscowości wczasowej powinien
wreszcie poruszyć łtrakowsfcą Woj.
Radę Narodową. Poruszyć i zainte­
resować, jak zakopiańska MRN go­
spodaruje milionowymi sumami, u-

zyskiwanymi z pobieranej od przy­
jezdnych tzw. taksy klimatycznej.

Kwoty te — ja.k wiadomo — ma­
ją być przeznaczone przede wszyst­
kim na rozbudowę urządzeń wczaso­
wych i podnoszenie estetyki uzdro-.
wiska. (marr)

iści wczŁArwej powinien
poruszyć •rakowsfcą Woj.•rŁrTzYtzro Dntuir-mó i rr o

’ 'i ł- o
_

WOKALNA RYWALIZACJA

SPIESZĄ Z FOiMOCĄ

Q ZCZERY i zupełnie zrozumiały
był ten odruch protestu. Nie

zmniejszyło to jednak powagi pro­
blemu, dla którego pozostały tylko w

chwili obecnej dwa rozwiązania: —

albo przebudować teatr, albo zawie­
sić przedstawienia z uwagi na grożą­
ce niebezpieczeństwo pożaru lub zer­
wania się dachu.

Wiele zakładów I instytucji w Tar­
nowie zgłosiło swą bezinteresowną po
moc. Zakłady mechaniczne zobowią­
zały się dokonać bezpłatnie wszel­
kich potrzebnych przy remoncie ob­
róbek metalowych, załoga cegielni
dać teatrowi w nadliczbowych godzi
naeh pracy kilka tysięcy sztuk ce­
gieł, żwirownia — dostarczyć mate­
riałów budowlanych, którymi dyspo­
nuje, młodzież szkolna — pracę swych
rąk.

Pewnego dnia zjawił się w dyrek­
cji teatru inż. Smigalski i złożył na

biurku wstępny projekt przebudowy
teatru. Wiedział dobrze, że teatr nie

w Warszatuie
T EATR „Groteska" przebywający

przez okres ostatnich dwóch ty­
godni na Festiwalu przedłuża swój
pobyt w Warszawie do 25 bm.

Z postanowienia tego wyciągnąć
można oczywisty wniosek:: krakow­
skie lalki podbiły serca warszawia­
ków, a z kolei Warszawa urzekla
krakowskich aktorów. (1)

GOSPODZIE nr 1 w Bukowinie
’ ¥ Tatrzańskiej znajduje się wy­

wieszka: „Śpiewanie w sali dancin­
gowej wzbronione".
Kierownictwo wy­
dało ten zakaz w

nadziei, że pow­
strzyma bywalców

— przed popisami wo­
kalnymi. Tymcza­
sem soliści w go­
spodzie zagłuszają
ćwiczący w pobli-

Kultury wieloosobowyskim Domu
chór.

Są dwie możliwości: albo włączyć
solistów do chóru, albo wypraszać
ich z gospody. To drugie jest raczej
lepszym rozwiązaniem, (k)

Krakóuj otrzyma
11 świetlic blokowych
TV A terenie Krakowa znajduje się■*’ bardzo dużo świetlic, jednak
pracują one zbyt słabo lub w ogóle
nie przejawiają żadnej działalności.

By uzdrowić icli pracę — Wydział
Kultury Miejskiej Rady
w Krakowie opracował
nansowy wyposażenia i
11 świetlic blokowych. !
rządzone zostaną kosztem ponad 2ID
tysięcy złotych.

Ostatnio uruchomione zostały dwie
świetlice. Jedna w Dębnikach przy
u). Barskiej, druga zaś w Borku Fa
lęckim, na terenie Zakładów Sodo­
wych.

— śpiewają krakowscy żniwiarze
podczas obchodów dożynkowych.

Ziemia krakowska słynie z boga­
tych tradycji i zwyczajów żniwiars-
kich. Wiele z nich poszło w niepa­
mięć, część jednak przetrwała do
dnia dzisiejszego. Lud krakowski od
rzucił obrzędy, które były związane
z niewolą i wyzyskiem pańszczyźnia
nym, kultywuje natomiast zwyczaje,
obrazujące jego dążenie do lepszego
życia. Niesposób przytoczyć tutaj
wszystkich, warto jednak wymienić
pewne z nich, występujące we

czesnych obchodach.
Chłopi przywiązywali dużą

do momentu rozpoczęcia żniw,
niej żeńcy wychodzili w pole,
brani kwiatami i odświętnie ubrani!
Szeroko rozpowszechniony był ten

zwyczaj w okolicach Dąbrowy Tar­
nowskiej. Dzisiaj poniechano od­
świętnego ubierania się do żniw, po­
został jednak uroczysty nastrój przy
koszeniu pierwszych kłosów.

W wielu okolicach rozpoczęcia
żniw przed sąsiadami stanowi dla
gospodarzy punkt honoru, toteż sta­
rają się rywalizować przy tej czyn­
ności, z korzyścią dla przyszłych
zbiorów.

D RZED wiekami specjalne znacze-
Ł nie przypisywano ostatnim kło­
som. Wynikało to z tego, że ziarno,
pochodzące z tych kłosów, wysiewa­
no w roku następnym, aby zapewnić
ciągłość wegetacji zboża. Przy tej
okazji nadawano ostatnim kłosom
najczęściej nazwę „przepiórki", po­
nieważ w tej właśnie resztce niezżę-
tego zboża chowało się ptactwo.
Wspomina o tym komisarz skarbo­
wy. Jakub llaur, żyjący za czasów
Jana 111 Sobieskiego, w książce wy­
danej w roku 1675. Pisze on:

„Obaczyć tani można wiele koło
zboża przelatującego ptactwa. Jaki
po tym huk i okrzyk czynią parobcy,
żeby której dziewce przepiórka spod
stóp wyleciała, tego nasłuchać się nie
można".

Ta sama „przepiórka" przetrwała
do chwili obecnej, spełnia rolę de­
koracyjną. Mianowicie z ostatnich
kłosów plecie się wieniec, który, za­
wieszony na długim kiju, niosą
żeńcy w korowodzie dożynkowym.

JAK wspominają kronikarze, pod
"

czas żniw zawsze istniał element
rywalizacji wśród żeńców. Bodźcem
dla żniwiarzy miała być schowana w

zbożu symboliczna nagroda, chociaż
w piosence spod Sławkowa posiada
ona wcale realne kształty:

Może to się wydawać nieprawdo­
podobne, ale w niektórych okolicach
chłopi wiele uwagi poświęcali czyn­
ności, znanej u nas obecnie jako po
dorywka ściernisk. Nazywało się to
wówczas oboraniem „brody" i posia­
dało zarówno symboliczne, jak t

praktyczne znaczenie. Wskazuje na

io jeszcze jedna piosenka żniwiarzy,
której fragment brzmi:

Kto brody nie orze

temu się nie rodzi zboże.

Hej, kto brodę będzie orał,
ten będzie miał pełne spichrze

zboża.

wspol

wagę
Daw-
przy-

T RADYCYJNE te zwyczaje ciąg-
nęly się aż do najbardziej uro­

czystego zakończenia żniw — doży­
nek, znanych również pod nazwami:
obżynki, wyżynka, ograbek, wieńco-
winy, wieńce, lub — jak mówili gó­
rale z Łopusznej — haldamas. Przy­
gotowaniem do tych uroczystości by­
ło plecenie wieńców z różnych zbóż,
chociaż z czasem plotło się jeden,
ale za to obfity i bogato przystrojo­
ny wieniec. Prawo niesienia wieńca
miał przodownik, albo przodownica,
ubrani w specjalny, czasem komicz­
ny strój. Kronikarze przekazują
nam taki opis tej osoby:

..Na czele pochodu staje przodow­
nik ubrany w sukmanę na wspak,
pod nogami opasany powrósłem, na

głowie mający wianek z ostrężnic,
na plecach zaś dźwiga cały snop
zboża".

Bardzo często w korowodach do­
żynkowych wszystkich żeńców oble­
wano wodą, co — według wierzeń —

miało zapewnić opady deszczowe
dla lepszego urodzaju w przyszłym
roku. Charakterystyczne przy tym
było śpiewanie różnych pieśni dożyn
kowych. Niektóre z pieśni odznacza­
ły się niezwykłym urokiem. Np . w*
Rajbrocie pod Bochnią i Olszówce
kolo Limanowej śpiewano taką pio­
senkę, zamykającą obrzęd dożynek:

CIERWSZY teatr w Krakowie po-
*■ wstał z końcem XVIII w. i m:e

ścił się w sali pałacu Spiskiego na

II piętrze. Grywali tam swoje re­
prezentacje znani wówczas aktorzy
polscy Ryłło i Kacżbwski obok tzw.

kampanii niemieckiej pod kierun­
kiem Karola Wotlie.

Budowy specjalnego gmachu dla
teatru podjął się w r. 1800 Jacek
Kluszewski starosta brzegowski,
Kluszewski poczynił zakład, że w

ciągu roku nowy teatr będzie już
czynny, toteż budowano gmach „na
łeb, na szyję" i kończono go w zi­
mie przy woskowych świecach, a

wapno do murowania roztwarzano

ciepłą wodą. Kluszewski wygrał za­
kład ale... przegrał teatr. Wprawdzie
na Nowy Rek — 1801 wystawiono
już w nowym gmachu pierwszą re­
prezentację, lecz budowla stawiana
w pośpiechu okazała się w niedłu­
gim czasie nie do użytku.

W latach 1830—41 teatr krakow­
ski przeżywał podobne trudności

jak dzisiejsza opera: — nie miał

gdzie dawać swych przedstawień.
Nie zrażeni trudnościami aktorzy za

częli. dawać swe reprezentacje na

ul. św. Jana, gdzie grano sztuki
jeszcze w roku 1841 nie wyłączając
zimy.

Na wiosnę tegoż roku grała w tym
miejscu również „kampania francu­
ska", która przyjechała na gościnne
występy do Krakowa, dając w su­
mie dwanaście przedstawień. Ludzie
schodzili się tłumnie, by obejrzeć pa
ryżan i ich sztuki —paryżan, bo­
wiem w owym czasie trudno było
spotkać Polsce Francuza, który
by nie był rodem z Paryża. Można
było uzyskać przez to większe
względy u dam, a publiczność ‘chęt­
niej płaciła słone ceny za bilety.

(aż)

Filatelistyka
I geografia
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Narodowej
projekt fi-
utrzy niania

Świetlice u-

Znijcie, dziouchy, żnijcie,
macie Jasia w życie,
jak żytko żeżniecie

Jasia se weżmiecie...

Ta żniwiarka, która pierwsza skoń­
czyła pracę, zostawała przodownicą,
zyskując poważanie i szacunek w

gromadzie. Może więc ta piosenka
dożynkowa mówi prawdę, gdyż przo
downica, dziewczyna pracowita, mu

siała się cieszyć powodzeniem u

chłopców.
Natomiast bardzo surowo obcho­

dzono się z próżniakami, bez wzglę­
du na płeć. Przez wieki całe istniał
zwyczaj oborywania pługiem miej­
sca, w którym stal ostatni żniwiarz,
a następnie przeciągania próżniaka
za nogi wokół stogów...

Mamuniu, tatuniu,
otwierajcie wrota!

Niosą wam tu wianek
ze samego złota.

WOJCIECH KAJDER

Dwie wystawy
tu Muzeum

Historycznym
O UZEUM Historyczne miaata Kra
■L’-* - kowa otwarło w zabytkowej

sieni kamienicy Krauzowskiej, przy
ul. św. Jana 12 — wystawę obrazu­
jącą przy pomocy licznych zdjęć fo­
tograficznych, prace i osiągnięcia na

polu ochrony i konserwacji zabyt­
ków Krakowa w okresie 10-lecia
Polski Ludowej.

Wystawa daje możność przeglądu
odnowionych pomników, polichromii,
zabytków ruchomych oraz bogatych
osiągnięć szeregu powstałych na te­
renie Krakowa pracowni konserwa­
torskich. Wystawa podkreśla- troskę
władz, urzędów konssrwatorskich i
poszczególnych zespołów fachowych
nad zachowaniem mienia artystycz­
nego 1 kulturalnego Krakowa.

W tej samej kamienicy oglądać
można stalą wystawę zbiorów Mu­
zeum Historycznego miasta Krako­
wa ilustrującą w skrócie dzieje i kul
tur^ miasta, (w)

GRONO młodych felietoni­
stów plsze: Wierny z katalo­
gów znaczków pocztowych o

istnieniu Andorry, San Marino,
Monako i księstwa Lichtenstein.
Które z tych państewek jest
najmniejsze?

NAJMNIEJSZE jest Monako,
zajmuje półtora kilometra po­
wierzchni i liczy około 20 ty­
sięcy mieszkańców.

Ale przed pierwszą wojną
światową istniało w Europie
jeszcze mniejsze państewko,
mianowicie Moresnet, leżące ko
to Akwizgranu na styku gTamc
Belgii, Holandii i Prus.

zawdzięczał swój
pomyłce kartografów!
po Kongresie Wiedeń-

(1815) zaczęto wyznaczać
granice państw europej-

okazało się, że koło

Moresnet

byt...
Kiedy
skim
nowe

skich,
Akwizgranu geometrzy nie mo­
gą dać sobie rady z pomiarami.
Na mapie jest błąd, a w tere­
nie jakiś niewielki skrawek

gruntu, obejmujący trzy wioski

psuje całą harmonię.

Komisja międzynarodowa nję
iriedziała co robić z tym skraw
kiem, wobec czego uznano go
za ziemię niczyją. I w ten spo
sób powstała „niezależna gmi­
na Moresnet" (tytuł urzędowy)
ze stolicą Calamine oraz wio­
skami Moresnet i Vieille Mon-

tagne. ■
Po wojnie Belgia zaanektowa­

ła Moresnet wraz z okręgami
Eupen i Mt-lmedy (art. 32 Trak­
tatu Wersalskiego).

j
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Kitdziili Poniedziałek
Euzebiusza Wniebowstąpienie

N.M.P .

I znów jak w latach poprzednich
KCZ/O KRAKOWSKIE Str. ♦»

nie ma „wecków“ i celofanu CO <HIE KIEDY

KBAKOA

GŁOWY

TI7 JEDNYCH
’’

sklepach
kilogram cu­
kru pakuje się
w cztery ćwierć
kilowe torebki
w innych zas

ćwierć kilogra­
ma cukru sprze
dawcy wsypują
do torby kilo-

gramowej.
Zaopatrywa­

nie sklepów w

opakowania oćf
bywa się „bez

głowy". Warto by wiec wziąć za gło­
wę winnych tego bałagamarskiego
rozdziału opakowań, (s)

ZASZYJĄ KIESZONKI...

^IEKTORE osoby ponoć nigdy
•*’ niczemu nie dziwią się. Czy
nawet wówczas, gdy stwierdzą,
w „masie
ce ciało"?

przekonać.

ze

czekoladowej" tkwi „ob-
Chciałbym się o tym

Co prawda, trudno bę­
dzie o konfron­
tację tego ty­
pu,atozuwa­
gi na postano­
wienia, zapad­
łe w Krakow­
skiej Spółdziel­
ni Cukierni­
czej. W wyjaś­

nieniu tej placówki czytamy: obec­
nie zwrócono baczniejszą uwagę na

przebieg procesów technologicznych
Ponadto nie zapomniano o górnych
kieszonkach w fartuchach, noszo­
nych przez pracowników. Padla

myśl, ażeby kieszonki te pozaszy-
wać. To ma dać gwarancję, że pod­
czas nachylania się pracownika nad
masą cukrową, żaden przedmiot z

kieszonki nie wleci do masy. (AB.)

Od 16 września

zbiórka złomu

na budową Warszawy
Zbliża się Miesiąc Budowy War­

szawy. W związku z tym, w okresie
od 16 września do 7 października,
zorganizowana zostanie zbiórka zło­
mu. W zbiórce wezmą udział

cownicy krakowskich instytucji
bryk oraz młodzież szkolna.

Całkowity dochód ze zbiórki

znaczony jest na budowę stolicy, (b)

pra-
i fa-

prze-

w krakowskich sklepach uspołecznionych
Zerują na tym prywatni sprzedawcy
z Rynku Kilarskiego

M ARIA P. jest matką dwojga małych dzieci. Ma dom, męża, go-
iTX spodarstwo. Podobnie jak wiele innych kobiet, pragnie zaopatrzyć

spiżarnię na zimę w kompoty, dżemy, konfitury, ehce też zaki-
sić ogórki.

Sezon owoców 1 warzyw jest w pełni. Kiedyż więc myśleć o tych
gospodarskich zajęciach, jak nie teraz, w miesiącach letnich?

Maria P.
po zakupy. Odwie-
fcrakowskich skle-KZS przygotowują się

do Miesiąca Pogłętii
Przyjaźni

a

I

\ y KRAKOWSKICH Zakładach

Sodowych powołany został Ko­
mitet Obchodu Miesiąca Pogłębie­
nia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej.

Komitet ustalił już program im­
prez, które we wrz-śniu odbędą się
w fabryce. Ziożą się na 'nie: aka­
demie, wycieczka do Poronina, wy­
cieczki do Muzeum Lenina w Kra­
kowie, wystawy książkowe, 16 gaze­
tek obrazujących życie Związku Ra­
dzieckiego 15 filmów radzieckich
łvy świst lanych dla załogi przez kino
związkowe „Chemik", loteria książ­
kowa, zabawy taneczne oraz koncert
muzyki radzieckiej w wykonaniu dę­
tej orkiestry zakładowej.

Przez fabryczny radiowęzeł nada­
wane będą codziennie we wrześniu
audycje, poświęcone życiu i pracy
narodów Kraju Rad. (1)

Wydział Zaoczny
Technikum

Handlowego
przyjmuje
zgłoszenia kandydatów

Q YSTEM zaocznego szkolenia za-

wodowego umożliwia każdemu
pracującemu zdobycie wyższych kwa
iifikacji.

Wydział Zaoczny Technikum Han­
dlowego dla Pracujących przyjmuje
obecnie zgłoszenia kandydatów. Jest
to specjalizacja w zakresie finan­
sowania. Program szkolenia obejmu­
je m. in.: ekonomię polityczną, księ­
gowość, towaroznawstwo.

Podstawą szkolenia zaocznego Jest
samodzielna praca ucznia, który o-

trzymuje niezbędne podręczniki. Co
pewien czas urządzane są konsul­
tacje. Warunkiem przyjęcia do Tech-
nikum Zaocznego jest ukończenie 7
klas szkoły

' '

Wpisy na

przyjmuje
Zaocznego. _________ __ „_____ „ .

w Krakowie, Rynek Główny 17, któ­
ry również udziela szczegółowych
informacji, (w)

pods Ławowej.
semestr jesienno-zimowy

sekretariat Wydziału
Technikum Handlowego

Oddanie „TargotuiskonT*

Hali Targowej
zależy tylko od OZH

i Ą/f AMY nadzieję, że Jest to ostatni
1 artykuł, który piszemy na temat
Hali Targowej oraz związanych z

nią spraw. Jak wiadomo, Halę Tar­
gową zajmują Ogrodnicze Zakłady
Handlowe, które pragną ją opuścić i
oddać do dyspozycji P.P. „Targowi­
ska". W zamian za to OZH ma otrzy­
mać magazyny przy ul. Na Zjeź-
dzie 8.

Z uwagi na to, że w ostatnim na­
szym artykule zbyt może jednostron­
nie potraktowaliśmy sprawę Rejono­
wej Hurtowni Artykułów Metalo­
wych przy ul. Kopernika 6, dotych­
czas użytkującej pomieszczenia przy
ul. Na Zjeździe 8 — chcielibyśmy wy
jaśnie pewne sprawy, które poprzed­
nio nie były należycie naświetlone.

Jak wynika z wyjaśnień Rejono­
wej Hurtowni Artykułów Metalo­
wych, nie cala wina leży po jej
stronie. Jednostka ta, poprzez swój
Centralny Zarząd, dzierżawi i użyt­
kuje magazyny przy ul. Na Zjeź­
dzie 8 od siedmiu lat. Powiększa­
jąc powierzchnię magazynową o

wybudowane na tej realności szo­
py, hurtownia poprawiła znacznie
swoje'ciężkie warunki magazynowe.
Jak wynika z wyjaśnienia nadesła­
nego do naszej redakcji, RHAM —

rozumiejąc potrzeby społeczeństwa
krakowskiego — jest skłonna od­
dać '

użytkowane magazyny przy ul.
Na Zjeździe 8. Dotychczas nie mo­
gła tego uczynić, ponieważ nie po­
siadała pomieszczeń zastępczych. W
chwili obecnej, gdy otrzymała no­
we magazyny od kwaterunku woj­
skowego przy ul. Kamiennej 45, po-

wrześ-
obiekt.

pulega-
ni tirów

P RZED kilku dniam
3 wybrała się no zak

■• z

1,

Ttaftf

dzila jeden
pów: n.

— Prószę o

Nie ma

pedfentka.
— A kiedy

10 słoi Werka.
odpowiedziała eks-

____ będą?
_

Nie wiem. Trzeba się codzien­
nie dowiadywać. Może w tych
dniach...

— To
— Też
— To

górków.
— Nie

__

— To chociaż butlę do fermenta­
cji wina.

— Są tylko 25-litrowe.
— Za duże. Nie ma mniejszych?
— Nie ma.

W niewesołym nastroju opuściła
Maria P. sklep przy ul. Szewskiej.
Poszła na wędrówkę po innych skle
pach. Po kilku, godzinach, powróci­
li z niej do domu z pustą torbą.

nież gumowych uszczelek do nich?
Tymczasem na Rynku Kleparskim.
u prywatnych sprzedawców, jest
ich mnóstwo, tylko... po wygóro­
wanych cenach.

I jeszcze jedno „dlaczego”. Tym
razem pod adresem osób odpowie­
dzialnych za zaopatrzenie sklepów
papierniczych. Dlaczego sklepy te
nie posiadają celofanu, służącego
do zawiązywania słoików? Dlacze­
go i za tym towarem amatorki
zimowych zapasów „rozbijają się”
po sklepach bezskutecznie i w koń
cu kupują go również na Kle-
parzu, u prywatnych sprzedawców
którzy samowolnie podnoszą cenę?

Przedstawicieli krakowskiej dy­
strybucji doświadczenia uh. lat ni­
czego niestety nie nauczyły.

(lor)

NIEDZ1ELA

Słowackiego, Groteska. Estrada

Satyryczna, Nurt — nieczynne..
Stary (duża sala) — godz. 15 „Imię

ninv pana dyrektora”.
Poezji — godz. 15 „W małym dom

ku” godz. 19.15 „Dcm na Twardej"
Młodego Widza — godz. 19.15 „Ro

mantyczni”.Studio — godz. 19 „Hrabia Luk­
semburg".

PONIEDZIAŁEK

Słowackiego, Groteska. Estrada Sa

tyryczna. Nurt — nieczynne.
Stary (duża sala) — godz. 19.1 >

„Imieniny pana dyrektora".
Poezji — godz. 19.15 „W małym

demku”.
Młodego Widza — godz. 19.15 „Ro­

mantyczni".

proszę zwykłe słoiki,
nie ma.

duży słój do kiszenia o-

ma.

JAK CO ROKU..

!V IF.UDANE sprawunki pani Marli
' nie są wypadkiem odosobnio­

nym. To. niestety, zjawisko typo-
we, polegająca na tym, że zimą i
wczesną wiosną wszelkie rodzaje
słoi, butli itp. są względnie łatwe
do nabycia, natomiast w miesiącach
letnich, kiedy są najpotrzebniejsze,
niesoosób ich dostać.

Sprawa pozornie błaha: chodzi o

zwykle, szklane słoiki. Ale tym
bardziej właśnie, że błaha, nie po­
winna nastręczać tyle kłopotów, bie­
ganiny, bezoivocnego szukania.

A wszystko jest dlatego, że kra­
kowskim dystrybutorom nie przy­
szło na myśl, iż lipiec, sierpień 1
wrzesień to miesiące „zimowych za­
pasów" i w tym okresie popyt na

naczynia szklane jest największy; że
przedstawiciele krakowskiej dystry­
bucji zdążyli już zapomnieć o smut­
nych doświadczeniach lat ubieg­
łych, kiedy to sytuacja „słoikowa”
na krakowskim rynku była jota w

jotę taka sama, jak obecnie,
Dlaczego w państwowych i spól

dzielczych sklepach nie tylko, że
nie ma słoików' Wacka, ale rów-

542-53

— Przestudiowałem obowiązujące
ceny ważniejszych artykułów spo­
żywczych i wiem, że rrp. 1 kg bia­
łego salcesonu kosztuje 22 zł, a nie
35 zł, jak żądają w kiosku KZG,
mieszczącym się na ostatnim przy­
stanku tramwajowym w Borku Fa-
lęckim.

— Piszemy o

dze osobom, nie
cesonu. (w)

tym, ku przestro-
znającym ceny sal-

*

— Kierownictwo odcinka robót nr 8
w Nowej Hucie ustawiło tablice z

hasłami, dotyczącymi racjonalizaloi-
stfjjp, współzawodnictwa oraz brako-
róbstwa. Wykonawcom tych haseł
zwracamy uwagę, że pisze się nie
młodzierz, lecz młodzież i nie meto­
da Lcneza lecz metoda Lorenca, (w)

*

NIEDZIELA I
Apollo — godz.

wiany chleb' .

Wanda — godz.

godz.

PONIEDZIAŁEK
16, 18, 20 „Olo-

matni’;.
Młoda Gwardia

16, 18, 20.15 „Rio

15.45, 18. 20.15 „W

Centralna konferencja part^jno-ekonomiczna ZBM KH
radziła nad tym

jak budować Nową Hutą
lepiej, szybciej i taniej

W NOWEJ HUCIE odbyła się cen­
tralna konferencja partyjno-

ekónomiczna, zorganizowana przez
Zjednoczenie Budownictwa Miejskie­
go Nowa Huta.

Dwoma miesiącami
pracy poprą tuczej
uksrsno
szofera - chuligana

IEDAWNO pisaliśmy o chuligań-
1 ’ skim wybryku kierowcy cięża­
rówki z Nowej Huty, który uniemoż
bwil normalną, szybką działalność
karetce Pogotowia Ratunkowego.

Dnia 9 lipca jechała karetka Po­
gotowia Ratunkowego z Nowej Hu­
ty do szpitala w Krakowie. W ka­
retce byńo dwóch pacjentów: kobie­
ta z krwotokiem i mężczyzna ze zła­
maną nogą. Po drodze szofer mu-

s.ial nabrać benzyny w stacji ben­
zynowej w Czyżynach. Wówczas
przed karetkę zajecnał samochód
c.ężarowy nr C-I7487 i ustawił się
tak, ża uniemożliwił jej odjazd. Pro­
śby kierowcy karetki o zjechanie na

bok ciężarówki wywołał śmiech i
drwiny ze strony obsługi samochodu
ciężarowego, przewożącego towar.
Co więcej — konwojent zeskoczył
ż ciężarówki, porwał żelazną korbę,
otworzył drzwi karetki' i groził szo­
ferowi pobiciem. Towarzyszyły te­
mu ordynarne wyzwiska. Na inter­
wencję przewożonej pacjentki osob­
nik z korbą odpowiedział, że towar

jest ważniejszy niż chorzy. ^Karetka
musiała odczekać około pół godziny,
aż zatankowano samochody stojące
z tyłu i wówczas dopiero mogła ru­
szyć w dalszą drogę do Krakowa.

W dniu Ib bm. na rozprawie ko­
legium orzekającego przy DEN No­
wa Huta, po rozpatrzeniu tej spra­
wy, ukarano winnego 25-letuiegu
kierowcę Państwowego Przedsiębior­
stwa Transportu Handlu Wewnętrz­
nego (ekspozytura w Krakowie, pl.
Groble 1) — Emila Daparla, zam

Nowa Huta Osiedle B-31, blok 2G
m. 29 — 2 miesiącami pracy popraw­
czej, wraz z ogłoszeniem kary w za­
kładzie pracy.

Dochodzenie milicji powinno jed­
nak doprowadzić również do wykry
cia nazwiska chuligana — konwo­
jenta. który za chuligaństwo musi
być surowo ukarany, (ir)

Jak wynika z referatu dyr. ZBM
NH, inż. Konstantego Hallera, w

pierwszym półroczu osiągnięto o-

szczędności, wynoszące kwotę 4£”.200
zł. Osiągnięcie to mogłoby być znacz­
nie większe, gdyby w pełni zostały wy
korzystane wszystkie rezerwy i moż­
liwości, mające wpływ na obniżkę
kosztów własnych.

W dyskusji tynkarz Wiktor Biel,
omówił istniejące jeszcze niedociąg­
nięcia organizacyjne w zakresie prac
mechanicznego tynkowania 1 zgłosił
wniosek, który usprawni te niedo­
ciągnięcia.

Inż. Władysław Florek, w celu u-

sprawnienia pracy brygad uprzemy­
słowionych, zgłosił wniosek o rozsze­
rzenie zakresu prac brygad komplek­
sowych przy metodzie budownictwa

uprzemysłowionego.

TAKSSBIISY

jednej z polskich placó-
przemysłowych.
opowiedział mi

Po pow-
co nasię-

iwin-Rio de Janeiro
miastach poludniowo-a-

SZANOWNA Redakcjo! Przy­
jaciel mój inż. Witold S. bawił
niedawno w Brazylii jako de­
legat
wek
rocie

puje:
W

nych
merykańskich zdobyły wielkie

jowodzeme tzw. taksobusy.
Są to małe autobusy na 16

osub, miejsca tylko siedzące.
Jeżdżą po wyznaczonych tra­
sach ale nie mają stałych przy­
stanków. Zatrzymują się na żą­
danie pasażera chcącego wysiąść
albo na znak dany przez prze­
chodnia, który podnosi rękę,

W taksobusach nie ma kon­
duktorów, należność pobiera kie­
rowca. Opłata za przejazd jest
nieco wyższa niż w zwykłym
autobusie.

Redaguje Kolegium.
Telefony: redaktor naczelny 1 se­

kretariat 246-78. dział miejski 546-34
dział terenowy 219-48, łączności z

Czytelnikami: 542-53 (w godz. 10—17).
dział sportowy tel. 543-58.

Administracja RSW „Prasa".
Wiślna 2, II p„ tel. 533-62.

Biuro Ogłoszeń: Kraków, Rynek
Główmy 46, tel. 553-40.

lam. nr 1995

ul.

B—8 — 8866

stanowiła ostatecznie opróżnić uży­
wany przez siebie obiekt do 15
września br.

Q PRAWA więc uruchomienia Hall

Targowej i oddania jej P.P . „Tar­
gowiska" zależeć będzie już tylko od
dobrej woli Ogrodniczych Zakładów
Handlowych. Sądzić należy, że przed­
siębiorstwo to nie będzie czynić żad­
nych trudności i do dnia 15
nia br. opróżni zajmowany

Dotychczasowa ich praca,
jąca na wykonywaniu tylko
konstrukcyjnych, nie zdała w pełni
egzaminu, gdyż brygady pdzakom-
pleksowe musiały w. okresie później­
szym wykonywać w tych samych bu­
dynkach ścianki działowe oraz wy-
lewki posadzkowe. System ten stwa­
rzał chaos . na budowie, wynikiem
czego było duże marnotrawstwo ma­
teriału oraz podrożenie kosztów bu­
dowy.

f1 ELEM dalszej obniżki kosztów

własnych, główny księgowy, Ta­
deusz Rałowicz, postawił wniosek
zlikwidowania usług obcych w pra­
cach wykończeniowych, przez wy­
szkolenie nowych kadr w zawodach:
parkieciarskim, fliziarskim i sztuka-
torskim, oraz

pracy, celem
dzenia.

W uchwale
obniżki kosztów
m. in. postanowili: rozszerzyć zakres
prac brygad kompleksowych na

wszystkie roboiy stanu surowego i

przystąpić do organizacji brygad
kompleksowych w zakresie wykoń­
czeniowym. Następnie zobowiązali się
przeszkolić do końca bież, roku w

szkołach przodownictwa pracy zało­
gę. celem podniesienia kwalifikacji
zawodowych i umiejętności organiza­
cyjnych.
P OSTANOWIONO też wprowadzić
1 pełne zaplanowanie robót na r.

1956 przez inwestora do końca sierp­
nia br., a — w zakresie organizacji
produkcji i postępu technicznego —

pogłębić metody budownictwa prze-
mysłowo-potokowego. (fw)

— Czy moglibyście ogłosić kon­
kurs na najlepiej skonstruowaną po­
pielniczkę kieszonkowa.?

— Dlaczego kieszonkową? Przecież
na ulicy , rzadko palimy papierosy.

— Ale to urządzenie jest potrzeb­
ne nie tylko na ulicy. Wejdźcie np.
do Wydziału Wojskowego przy Pre­
zydium MRN, do Urzędu Zatrudnie­
nia w Podgórzu, czy do Filharmonii,
a przekonacie się, że — z powodu
braku popielniczek — palacze kon­
spiracyjnie strzepują popiół z pa­
pierosów na podłogę. Jest jeszcze
wiele innych instytucji, gdzie, popiel­
niczki należą do rzadkich okazów.

(w)

przeanalizowanie norm

uregulowania wynagro-

zmierzającej do dalszej
własnych delegaci

Kto chce skorzystać
z wędrownych wczasów
na Dolnym Śląsku ?

Uwaga, amatorzy wędrownych szła
ków. W drugiej połowie sierpnia i
we wrześniu, przygotowano dla was

nową, atrakcyjną fermę turystycz­
nych wczastw FWP i PTT-K. Są
nmii 14-dniowe wczasy indywidualne
w rejonie Dolnego Śląska, przy
czym wczasowicz sam wybiera trasę
swojej wędrówki.

Skierowania wydają placówki
PTT-K .

Korespondenci
piszą:

DOBRZE CZUJĄ SIĘ DZIECI
NA KOLONII W GNOJNIKU

W ODLEGŁOŚCI 10 km od Brze-
’ * ska, znajduje się gromada

spółdzielcza Gnojnik. Z daleka już
widać ładny, nowy budynek szkoi-
ny. Choć trwają wakacje, w szkole
tętni życie: przebywają tam bowiem
na kolonii dzieci pracowników Związ
ku Spółdzielni Pracy — Kraków.

Personel opiekujący się dziećmi
czuwa nad tym, ażeby każde z

nich wywiozło z kolonii jak naj­
więcej miłych wrażeń.

Kierowniczką kolonii jest M. Wa­
silewska. Stroną gospodarczą' zaj­
muje się M. Ludwieka. Opieaę le­
karską powierzono dr. Kulczyckie­
mu.

Dobrze układa się współpraca wy­
chowawców — E . Wojas i WI. Ba­
rana — oraz przewodnika drużyny
harcerskiej, J. Gebela.

Koresp. W. Z.
PRZODUJĄCY ZESPÓL

CZYTELNICZY
Należy przypomnieć, że miłośnicy

książki z Iwkowej w po w. brzes­
kim są posiadaczami proporca, który
zdobyli jako przodujący w gromadzie
zespól czytelniczy. Nagrodę tę wrę­
czono im podczas Powiatowego Zlo-
lu Przodowników Czytelnictwa.

O tym, że dążą oni stale do dal­
szego rozwoju czytelnictwa, świadczy
taki fakt: — Zespół sceniczny z Iw­
kowej odegrał

’

z tych imprez
dzenie dwóch
biiotecznych.

Do przodujących czytelniczek na­
leży zaliczyć: Władysławę Szpil, któ­
ra w ciągu półrocza br. przeczytała
kilkadziesiąt książek beletrystycz­
nych, popularno-naukowych oraz' z

Stara
ksią-

Myślę, że tego rodzaju pojaz­
dy mogiyby się okazać poży­
teczne w naszej komunikacji
miejskiej. — Franciszek Za­
wadzki.

DO LISTU Czytelnika doda­
my, że małe autobusy bez kon­
duktorów przyjęły się też w

Belgii.
Obsługując linie stale, tak-

sobusy mogłyby połączyć wiele
dzielnic krakowskich, do któ­
rych dojazd wymaga dziś ku­
powania biletów z przesiada­
niem.

Podczas imprez sportowych, ob
chodów, zabaw na świeżym po­
wietrzu itp. mały taksobus stał­
by się dzielnym pomocnikiem
dużego, ale mniej ruchliwego,
autobusu miejskiego.

k;lka sztuk, a dochód
przeznaczył na urzą-
nowych punktów bi-

nych, popularno-naukowych .

zakresu hodowli, higieny itp.
się ona zachęcić do czytania
żek innych

Wydatnie
czytelników,
gromadzkiej

mieszkańców wsi.
powiększył się
korzystających z

biblioteki w Iwkowej.
Korcsp. M. r«Mlik.

zespól
usług

______ godz. 15.30,
I7.45T~2O.15 „Skanderbeg”.

Uciecha — godz- 15.45, 18' 2015
— nowy program.Stal — godz. 16, 18, 20 „Czarodziej
ski kapelusz”.Przyjaźń — godz. 17, 18, 19, 20
„Wszechświat", „Mistrzowie w jeź­
dzić figurowej”, „Koziołeczek”. „I-o
dziękowanie’ dla kotka”, „Niebieski

Świt - godz. 16. 18. 20 „Pierwszy
o- Bogu”

WDK — „Dygnitarz na tratwie

godz. 20. •

Chemik —

. . Sierpniowa niedziela
godz. 19. Poniedz. godz. 15, 17, 19

„Północny port”.
Warśzawa — godz. 15.45, 18, 20.la

..Arifung. banditen"!
Wolność - godz. 16, 18, 20 „Mały

uciekinier”.

Wy stawa historii Wawelu — wtór
ki. srolv czwartki, g >1z « — 14.<0,
P’a'k:gidz 12 —18

Muzeum Archeologiczne przy PAN

(ul św. Jana) — „Zbiory
gu-zne"

Pałac Sztuki — wvstawv

,artvsiów: S. Iławskiego, J.
kiej i J -Htyiikuwsk ego uraz wysta­
wa plakatu T. Trepkuwskiego.

Oddział Muzeum Narodowego (uL
Smoleńsk Ul

Muzeum

•aII)—
«vm"

Wystawa
Szczepąńsk’ 4).

Muzeum Historyczne miasta Krak"
wa (ul. św. Jana 12).

archeul**-

zbiorowe
I )r<Kr><i.—

wystawa.
Etnograficzne (pl Wolni-
„Sztuka w stroju ludo-

w domu Szolayskich (pt

DYŻURY
Pogotowie Ratunkowe — ul. Sie­

miradzkiego 1. Telefony 222-22 . 594-13
i 211-12 uiziela o >rn icv we wszye"-
k>ch nagłych wvpajkarh i nagłych
zachorzemach ora2 w przypadkach
pot >żniczveh.

Ambulatorium Pogotowia czynne
|esl całą dotę.

APTEKI

Floriańska 15, Retoryka 1, Łobzow­
ska 20. Stradom 2, Konopnickiej 3,
pl. Boh. Getta 18, Bronowice 29-go
Listopada 17.

DYŻUR CHIRURGICZNY

NIEDZIELA
Oddział chirurgiczny Szpitala im.

Narutowicza.
PONIEDZIAŁEK

Klinika Chirurgiczna AM.
DYŻUR POŁOŻNICZY

Klinika Położnictwa i Chorób

I

I
Kobiecych AM.

PONIEDZIAŁEK
II Klinika Położnictwa i Chorób

Kobiecych AM.

NIEDZIELA 14.VIII. 55 R.
6.33 Program dnia. 6 .40 Wiadomo­

ści. 6.45 „Od melodii do melodii”.
7.50 Kalendarz radiowy. 7.58 Stan
pogody i dziennik poranny. 8.15
„Wiedzą sąsiedzi, jak kto siedzi".
8.30 Muzyka klasyczna. 9.00 „Spot­
kanie z Zagłobą" opow. Eug. Szer-
mentowskiego. 9.20 Śpiewa młodzież

bułgarska. 9.40 Dla dzieci mlod. baj­
ka o koziołku. 10.00 Aud. słowno-
muzyczna 11.00 Aud. historyczna,
muz. 10.30 Poezja i muzyka: wiersze
11.15 Słuchamy muzyki ludowej. 11.30
Śpiewacy polscy: śpiewa Robert Sauk
(bas-baryton). 11 .50 Program dnia.
12.04 Poranek symfoniczny: utwory
Szósta kiewicza, Kamila Saint-Saer. -

sa i Piotra Czajkowskiego. 13.GO Jak
Polska długa i szeroka. - 13.30 Muzy­
ka dla wszystkich, 14.25 „Obłok Ma-'
gellana" — montaż fragmentów pow.
Stanisława Lema. 15.00 Całokształt
twórczości Chopina. 15.30 Z życia
Związku Radzieckiego. 16.00 Muzy­
ka taneczna. 17 .00 Festiwalowa Ostra
da muzyczna. 18.00 Wiadomości. 18.05
..Na marginesie wielkiej polityki”.
18.15 „Meksykanin” — słuch, wg.
opow. Jacka Londona. 19.10 Muzyka
rozrywkowa. 19.40 „Kwiatki...”. 20.00
Stan pogody i dziennik wieczorny.
20.20 Muzyka. ”0.40 Transmisja z u-

roczystości zakończenia V Światowe-
gc Festiwalu. 22.00 Muzyka tanecz­
na. 22.50 Muzyka czechosłowacka.
”3 50 Ostatnie Wiadomości.

EGZAMIN
WSTĘPNY NA I ROK STUDIÓW

w Wyższej Szkole Wychowania Fizycznego w Krakowie
rozpoczyna się

W DNIU 17 VIII 1955 ROKU

o godz. 8 rano przy Alejach Słowackiego 46.

UWAGA: INFORMACJI udziela Sekretariat WSWF — Kraków,
Aleje Słowackiego 46, II p. (lewa oficyna). (,sŁ=„

PRACOWNICY POSZI1KIWANI

Ś3

3 INŻYNIERÓW - MECHANIKÓW, 1 TECHNIKA - MECHANIKA ze

znajomością kotłów parowych, 6 MASZYNISTÓW i PALACZY loko­
motyw wąskotorowych, 2 OPERATORÓW na koparkę parową, 2 KA­
PITANÓW' na koparkę pływającą, 2 MOTOROWYCH i 6 FLISAKÓW
zatrudnią zaraz w Tarnowie i Oddziałach Terenowych Tarnowskie Za­
kłady Eksploatacji Kruszywa w Tarnowie. Warunki płacy do omówie­
nia w Dziale Kadr Tarnów, ul. Targowa 1. K-2687

KIEROWCÓW z II kat. prawa jazdy zatrudni natychmiast Nowohuc­
kie Przedsiębiorstwo Transportowe Budownictwa Przemysłowego
w Nowej Hucie. Przedsiębiorstwo zapewnia dobre warunki płacy wg
stawek akordowych. Dojazd z Krakowa tramwajem Nr 5 do ostatniego
przystanku. K-2656



w finale międzynarodewego turnieju
II » w Warszawie

A trzech masztach powiewają wysoko polskie flagi. Na podium zwy­
cięzców (jedyny wypadek w II Igrzyskach) — stoi trzech naszych

szyi ma zawieszony medal. Na podium naj-
wieńcem laurowym mistrz sportu, zwycięzca
na żużlu — Włodzimierz Śzwendrowski, a

kwiatów w ręku, zdobywca srebrnego nie­

chłopców. Każdy z nich na

wyższym stoi udekorowany
międzynarodowego turnieju
obok niego z wiązankami
dalii — Krzesiński i brązowego medalu — Kajser.

wadze

wadze
bardzo
Starti-

Sztangiści
dźwigają medal
w górę
P O czterech rekordach Polski u

stanowionych przez ciężarowca
Zielińskiego notujemy dalsze dwa.
Ustanowił je w wadze lekkiej Cze-
pulkowski osiągając w podrzucie
137,5 kg (poprzedni rekord 132,5 kg)
oraz w trójboju 345 kg, a więc o

5 kg lepiej jak jego w.asny rekord
ustanowiony na meczu z Austrią.

Pó Zielińskim (zlo­
ty medal) teraz Cze-
pulkowski w

lekkiej zdobył medal
ale... brązowy.

Poziom w

lekkiej był
wyrównany,
walo tu 19 zawodni­
ków, z wicemistrzem
świata Egipcjaninem |
Gouda Said Kalif i
młodziutkim studen­

tem radzieckim Igorem Rybaiciem.
Czcpulkowski zdobył medal brązo­

wy po bardzo ciężkiej walce z Buł­
garem Abadiewem (342,5 kg). Ale
prawdziwie dramatyczny pojedynek
o zloty medal na granicy rekordu
świata stoczyli sztangista radziecki
1 Egipcjanin.

Po pierwszych dwóch bojach (rwa
nie i wyciskanie) prowadzi! Rybak o

1(1 kg. W ostatniej próbie Rybak w

podrzucie osiągnął 142,5 kg wyrów­
nując rekord świata w trójboju u-

6tanowiony przez Georgea (USA),
który wynosi 370 kg. Egipcjanin aby
zdobyć zloty medal musialby teraz

podnieść sztangę o wadze 150 kg.
Próbuje wpierw 145 i... dźwiga cię­
żar jak piórko. Teraz Rybak, który
ma jeszcze raz prawo próbować
6wych sił, atakuje ciężar 145 kg.
Gdyby mu się to udało ustanowiłby
nowy rekord świata. Jednak próba
ta kończy się niepowodzeniem.

Teraz Egipcjanin stawia wszystko
na jedną kartę. Każę nałożyć na

sztangę 150 kg. Gdy to podniesie,
ustanowi nowy rekord Egiptu, wy­
równa jeszcze raz pekord świata
Amerykanina i... będzie zloty medal.
Próba ta, niestety, kończy się nie
powodzeniem. Zloty medal w wa­
dze lekkiej otrzymuje więc Igor Ry­
bak (ZSRR). (Cis)

Dziś jubileusz
30-lecia Unii - Nadwiślan

W NIEDZIELĘ, 14 bm. o godz. 11
’’

odbędą się na boisku przy ul.
Dietla uroczystości jubileuszowe jed
nego z najstarszych kół sportowych
Krakowa — Unii — Nadwiślan.

Koło to ma chlubną kartę w hi­
sterii sportu krakowskiego. Wydało
ono wielu utalentowanych zawodni­
ków, reprezentantów Polski w pił­
ce nożnej jak bracia Kotlarczyko-
wie, bracia Jabłońscy, Bator, Kor-
bas, Szczurek, Kohut.

Koło sportowe Unii — Nadwiślan
oparte jest obecnie o Krakowskie
Zakłady Gumowe (dawny „Sempe-
rit“) i zrzesza w swych szeregach
młodzież dzielnicy Kazimierz, dla
której stadion przy ul. Dietla stano­
wi miejsce rozrywki po pracy zawo­
dowej.

Oprócz drużyny piłkarskiej, gra­
jącej obecnie w klasie A, Unia Nad­
wiślan posiada doskonalą sekcję mo­
torową zajmującą czołowe miejsce
w województwie krakowskim, gru­
pującą w swych szeregach takich za

wodników jak Walter, Winnik i Du-
liński.

Gorzej natomiast przedstawia się
sprawa z innymi sekcjami, które —

mimo dobrych warunków rozwojo­
wych — nie przejawiają większej
aktywności. W najbliższym czasie
należałoby rozszerzyć i rozwinąć
działalność sekcji gimnastycznej,
lekkoatletycznej, kolarskiej i piłki
ręcznej, by i one dorównały po

Dziękujemy...
...młodym piłkarzom „Zgody", któ­

rzy wygrali turniej drużyn „dzikich"
a obecnie przebywają na Festiwalu,
za przesłane pozdrowienia z Warsza­
wy.

. ..juniorom CWKS Kraków z sekcji
sportowych: piłki nożnej, gimnastyki,
lekkoatletyki, siatkówki i koszyków­
ki za przesiane pozdrowienia z cbozu

^ętaiago w Zakopanem,

oto plon startów naszijch żużlowców

Choć zapada juz chłodny wieczór
i zapłonęły lampy nad stadionem Bu­
dowlanych, tłumy ludzi czekają je­
szcze na honorową rundę medali­
stów. Jeszcze raz ryknęły żużlowe
motory. Tak zakończył się turniej
żużlowy II Igrzysk.

W eliminacjach (jedna grupa w Po
znaniu, a II grupa — we Wrocławiu)
odpadła cala plejada zagranicznych
zawodników. Do finału rozegranego
w Warszawie nie zakwalifikowali się
Finowie: Niemi, Aaltonen, Sipolla.
reprezentanci Niemiec zachodnich.
Ziolkowsky, Kiendl, Aberl, reprezen
♦anci NRD bracia Hans i Manfred
Zierk, dwaj doskonali Holendrzy:
Dammer i Byman. Dwaj początkują
cy Rumuni, którzy jak zobaczyli na

treningu naszych asów, zrezygnowa­
li ze startu.

Poprzez zacięte boje, jak przez gę­
ste sito, przecisnęli się tyiko trzeci
zawodnik Szwecji Gocte Olssan i
Fin Antii Pajari, który startował pod­
czas ostatniego, meczu Polska — Fin­
landia w Warszawie.

Już w eliminacjach nasi zawodnicy
zademonstrowali doskonały styl jaz­
dy. W Poznaniu rekord toru popra-

czystość gryElegancja i
charakteryzują drużynę egipską

PIŁKARZE Warszawy zdobyli brązowy medal, wygrywając w piątek
na Stadionie Dziesięciolecia z drużyną Kairu 3:1 (2:1). Zwycięstwo

nie przyszło nam tak łatwo, jak wskazuje wynik. Często bowiem Egip­
cjanie stwarzali pod bramką Szymkowiaka bardzo groźne momenty, które

tylko dlatego nie przeistoczyły się w bramki, że bramkarz nasz by!
dobrze usposobiony i szczęście dopisywało drużynie polskiej. Foza tym
napastnicy Kairu nie zdradzali specjalnej chęci do strzelania i starali
się raczej wjechać z piłką do bramki Polaków. Wobec tego jednak, że

polską obrona grała dość energicznie, „wjazdy" były paraliżowane przez
nią w ostatnich ułamkach sekundy i stąd tak korzystnyc dla nas koń-

— cowy rezultat.
Piłkarze egipscy bardzo się nam

podobali. Ich zasobu wiadomości
technicznych życzylibyśmy drużynie
polskiej. A elegancja i czystość
gry są dwiema głównymi cechami
naszych gości z kraju piramid. Naj­
lepszą ilustracją tych walorów jest
fakt, że przez całe 90 minut gry za­
ledwie tylko jeden raz czecnoslc.-
wac.ki sędzia Vrbovec podyktował
rzut wolny za faul Egipcjanina.

Jeśli chodzi o grę w polu, Kair
zdobywał szybko teren raczej muś­
nięciami, a nie podaniami piłki.
Muśnięcia te to zagrywki fałszem
wyliczone co do centymetra. Rów­
nież i zwody ciałem były mocną
stroną Egipcjan, na których jednak
znać przemęczenie ciężkimi turnie­
jami, jakimi były Igrzyska Śródziem­
nomorskie i II MISM.

W tych warunkach stało się rzeczą
jasną, że Kair przegra z Warsza­
wą, aczkolwiek, jak już uprzednie
zaznaczyliśmy, wynik wisial na

włosku.
GLACY wygrali. Ale uczynili to

* w sposób tak nieprzekouywa-
jący, ża chwilami się zdawało, iż
jakaś energiczniejsza akcja Kai­
ru przyniesie Egipcjanom zmniej­
szenie wyniku, a później wyrów­
nanie i wygraną.

Dopiero gdy Kowala zamienił
Ilachorek akcje ofensywne War­
szawy
napór
bierać
mimo
laków
i były
padku
Co można napisać o reprezen-

tantach Warszawy? Szymkowiak o-

bronił desperackimi wybiegami w

kilku bardzo nieprzyjemnych dli
naszej drużyny sytuacjach. Przy
puszczonej bramce niewiele mógł
zdziałać, gdyż była strzelona w

górny róg. Obrońcy tym. razem byli
naszą najlepszą limą, grając nieu­
stępliwie i nie pozwalając na od­
dawanie strzałów z bliskiej odleg­
łości. Z pomocników jeszcze raz

okazał się lepszy Suszćzyk, który
dyrygował właściwie całą grą jv
tyłach. Zarówno on jednak' , jak i
Zientara niecelnie podawali, przez
co. wiele piłek posianych z pomocy
eto napadu stawało się łupem Egip­
cjan.

Napad,
miał dwie
kiedy na

działo się
'zwlekał z

pewnym czasie motorowcom i piłka­
rzom.

Podczas uroczystości jubileuszo­
wych na stadionie przy ul. Dietla
rozegrane zostaną również zawody
piłkarskie pomiędzy ligową Gwardią
Kraków a Nadwiślancm.

Redakcja „Echa" w imieniu spor­
towców krakowskich składa Unii —

Nadwiślan z okazji jubileuszu ser­
deczne gratulacje, życząc zasłużone­
mu kołu dalszych, pięknych osiąg­
nięć sportowych i wychowania no­
wych kadr sportowców, które pod­
trzymają chlubne tradycje Kotlar-
czyków, Jabłońskich i innych zasłu­
żonych dla polskiego, piłkarsiwa spor
towców, stawiających przed laty
pierwsze swe kroki w Nadwiślanie.

A W dniach od 25 do 28 sierpnia
na terenie Beskidu Wysokiego od­
będzie się Górski Raid Turystyczny,
zorganizowany przez Oddział PIiK
w Żywcu. Raidowcy wyruszą z

Żywca, Suchej, Zwardonia, Bielska,
Węgierskiej Górki i Andrychowa,
aby po trzech dniach dotrzeć do

Żywca. Raid został zorganizowany
z okazji 5C-lctniej rocznicy istnie­
nia Oddziału Babiogórskiego.

Ą Na Podkarpaciu, w Luslawi-
cach (pow. Brzesko), w odległość,
i km od Dunajca na szlakach tury­
stycznych wiodących od Sącza, po
przez Rożnów, Tacnów, Baranów do
Sandomierza znajdują się ciekawe
zabytki po Arianach. W pięknym
parku stoi zabytkowy dwór z koń­

ca XVIII wieku w stylu klasycz­
nym, a niedaleko dawny zbór arian
ski z XVI w. zamieniony na lamus.
Ministerstwo Kultury i Sztuki wraz

z PAN zamierzają zorganizować mu­
zeum poariańskie. Projektuje się
również urządzenie w pałacu Stacji
Turystycznej PTTK.

yiiono dwukrotnie (Kapała, Krzesiń-
ski) w fontannach ostrego żużlu pro­

wadzących wyścig Polaków, kapitulo­
wali jeden po drugim, zagraniczni
jeźdźcy.

Finał rozegrany w Warszawie za­
kończył się bezapelacyjnym zwycię­
stwem Szwendrowskiego, który wy­
grał wszystkie pięć biegów w stylu
godnym mistrza. Śzwendrowski osią­
gną! czas niewiele gorszy od rek irclii
tnu (1:13.6), a pozostali zawodnicy u-

zyskiwali bardzo dobre wyniki dawno
r.ie notowane w Warszawie. Tor był
bardzo dobrze przygotowany, a wy­
ścigi przeprowadzone sprawnie.

zawodnikami w War
Szweniirowskiego by
Iiajser, Suchecki, Pa
W klasyfikacji koń-

LOŻY honorowej obserwowali
* ’

zawody I Sekretarz KO PZPR
Bolesław Bierut, Przewodniczący
Rady Państwa — Aleksander Zawadź
ki. Prezes Rady Ministrów — Jó­
zef Cyrankiewicz oraz członkowie
Rządu i KC Partii.

N a.jlepszymi
szawie oprócz
li: Krzesiński,
jari i Olsson.
cowej Fin zajął dopiero VI miejsce,
a Szwed IX. Obaj nasi goście wy­
grali po dwa biegi, ale ich umie­
jętności nie mogły powstrzymać
zbytnio, brawurowo jadących Pola­
ków.

O popularności sportu żużlowego w

Polsce, świadczą najlepiej *yfry wi­
dzów, którzy obserwowali wyścig, eli
rninacyjne i finał turnieju: Poznań —

50.000, Wrocław — 80 .000, Warszawa
— 35.000. Teraz, najbliższym egzami­
nem będzie mecz rewanżowy ze

Szwecją, do którego nasi chłopcy o-

sirzą się na „brzytwy". (Cis)

Piłkarze Warszawy
zdobyli fcrązowy medal

roz-

grę w polu, Kair

stały się energiczniejsze i
naszego ataku zaczął na­
dążani gatunkowego. Fo­

to ofensywne zagrania Fo­
nie miały w sobie ciągłości
chaotyczne ot tak cd przy­
da przypadku.

można

jak już powiedzieliśmy,
fazy. W pierwszej z nich,
środku grał Kowal, nie
dobrze. Środkowy nasz

rwianiii.mi ‘rin nartaiarlm.

Miss Basketball
pozdrawia

Czytelników
»Echa«

i

nr HIS is Miss Basketball" —

5, 1 zdanie to wpadło mi do u-

cha mimochodem, niechcący.
Obejrzałem się. Egipski koszy­
karz odprowadza! wzrokiem

śliczną dziewczynę w dressie

drużyny radzieckiej. Alisa Si-
taszwili.

Śliczna Gruzinka podbiła swą
urodą publiczność, sędziów, za

wodników, cały Torwar, już
od pierwszego momentu. Każde

jej wejście na boisko przyjmo­
wane było gromkimi brawami.

Wszyscy łowcy autografów uwa­
żali za punkt honoru otrzymać
jej podpis. Spotkałem ją właś­
nie w chwili gdy wpisywała się
(któryż to raz!) do albumu

któregoś z „prześladowców".
„Razrieszitie pogawarit s wa­

mi..." Tak poznałem Miss Bas­
ketball warszawskich Igrzysk.

Ąlisa ma 23 lata, studiuje w

Tbilisi w Instytucie Politechnicz

nym na czwartym roku geologii.
Koszykówkę uprawia od 7 lat.
Obecnie gra w drużynie „Bu-
rewiestnika". W reprezentacji
ZSRR po raz pierwszy wystąpi­
ła w 1953 r. w Bukareszcie, na

I MISM.
I cóż jeszcze? Chyba to, że

podoba jej się nasze miasto,
że cieszy się z pobytu na Fe­
stiwalu i że... pozdrawia Czy­
telników „Echa".

wygrywając z Kairem 3:1 (2*1)
i____ _________ _

grając stale w tyle, hamując
pęd gry i niwećgąc tym samym ko­
rzyści jakie osiadała drużyna ze

zdobycia terenu. Poza tym charak­
terystyczną cechą tego okresu gry
było, iż napastnicy miast uciekać
naprzód od partnera,. prowadzącego
w danej chwili piłkę, przybliżali się
de niego, zgęszczając grę na środ­
ku,. co ułatwiało Egipcjanom rozbi­
janie tych niemrawnych poczynań
ofensywnych za pomocą zmasowa­
nej tam ich obrony.

W drugiej fazie gry, gdy Haćhorek
zaczął uciekać do przodu i na skrzyd'
la, rozciągnął w ten sposób grę i
„rozwodnił" gęstość obrony poi
bramką egipską przez co zaistniało
więcej możliwości uzyskania- dobrych
pozycji do strzału.

Poza Hachorkiem nasi napastni­
cy nie zasłużyli specjalnie na dobre
noty, a szereg wad, które już uwy­
pukliliśmy w poprzednich sprawoz­
daniach z meczów turniejowych II
MISM, niestety, nie zostały i na

meczu z Kairem wypełnione.
, KAROL HIG

• **

p INAŁOWE spotkanie pilkarskie-
A go turnieju B pomiędzy dru­
żynami Libanu . i Algeru zakoń­
czyło się zwycięstwem piłkarzy li-'
bańskich 4:1 (1:1).

Zwycięzcy byli zespołem lepiej wy­
szkolonym technicznie. Wykorzy­
stali cni niemal wszystkie sytuacje
do zdobycia bramek.

Liban zdobył więc pierwsze miej­
sce w turnieju B, w którym star­
towało 9 drużyn nie należących do
Międzynarodowej Federacji Piłkar­
skiej — FIFA.

*

POZNANIU w meczu o 5 miej-
w

’

sce reprezentacja Sofii zwy­
ciężyła Tiranę 1:0 (0:0). Zwycięską
bramkę zdobył w 53 min. środkowy
napastnik Dimitrew.

Tabori i Iharos
pokonali Chatawaya

PIĄTEK rozpoczął się w Lon-
’ * dynie mecz lekkoatletyczny

Węgry — Anglia. Oczekiwany z wiel
kim zainteresowaniem bieg na 1
milę nie przyniósł spodziewanych
emocji. Zwyciężył łatwo tandem wę­
gierski Tabori przed Iharosem —

obaj w jednakowym czasie 4.05,0
Trzeci był Chataway (4.06,4), a

czwarty Wood (4.08,2). Ciekawsze
wyniki:

100 yardów — Goldovanyi (W) 9.8
440 y —• Wheeler (A) 48,3, skok w

dal Fceldessy (W) 7,17, dysk —

Szecsenyi (W) 51,20, 6 mil — Pi-
rie (A) 28.36,0, 4X 110 ,v — Węgry
— 41,6. Sztafeta Anglii zdyskwalifi­
kowana. 120
14,4.

Kobiety: 80
‘/ą mili

Parker (A)y ppt

m ppł. — Seaborne (A'
— Leather (A) 2.09,9,

Soredi (W) 41,82, 100
yardów — Naszmelyi (W) 10,9, skok
w dal — Hopkins (A) 5,66, oszczep
— Laczo (W) 44,86.

Po pierwszym dniu prowadzą Wę­
gry w konkurencji mężczyzn 50:43,
o taż Izwhiai i/ -SO.

Wiech

Nowość na kółkach
W czasie Festiwalu zaparkowany był w najruchliwszym miejscu

Warszawy autobus - toaleta wykonany w warsztatach MPA ze zużytego
sprzętu. Ten niecodzienny obiekt miał się przyczynić do rozwiązan-a
trudnego problemu „ciochemerlows kiego" w otolAy. Oto co nisze na

ten temat Wiech:
— Widziałeś pan panie Koralik

te naszą nową techniczną zdoby-z
na kółkach?

— O czem pan mówisz?
— Paryż u nasz leży, Moskwa

| leży, Londyn leży — żadne m.a-

; sto na świecie czegoś podobnego nie

posiada.
— Dobrze, a co to jest takiego?
— Na oko zwyczajny autobus; a

w środku troska o człowieka. Za­
jeżdża to uważa pan na plac, gdzie
odbywa się jakiś okolicznościowy
zbieg osób, jak zawody sportowe,
narodowe tańce figurowe i temuż
podobnież i każden może skorzy­
stać.

— Czy to jest jakiś zbiorowy
punkt wyżywienia?

— Odwrotnie
— Nie rozumie.
— leszcze pan nie rozumiesz?

Zmotoryzowany, uważasz pan, jak­
by tu panu objaśnić... dostęp do
morza.

— Co pan mówisz? A kto to wy-
kompmowal?

— Same życie to Warszawie na­
rzuciło. Jak panu szanownemu wia­
domo nasze architekci, nie lubie;ą
stawiać takich budenków, bo jem.
to urbanistykie psuje. Nie wiedzą
jakie ozdóbki na nich umieszczać
— filarki, girlandki, latarki — wszyci
ko nie podchodzące.

No to nie robią wcale, polecając
publice tak zwane tereny zielone i
mieszkania prywatne w ramach po­
mocy sąsiedzkiej. Ale, że na tent
tle dochodzi nie raz do zabradzia-
źema spokoju publicznego trzeb.i
było cóś zaplanować. Zaplanował,
i zrobili.

— A detalicznie kto?
— Zaraz pana szanownego ob­

jaśnię. Otóż więc uważasz pan, w

zeszłe sobotę podczas lego festibalu
młodziaków i studentów w Skary-
szęwskiem Parku patrzę sie, m

Rondzie Waszyngtona stoi ta ka­
nalizacyjna nowalijka. Na oko zwy­
czajny pekaes z kierowcą i konduk­
torem. Właściwie, uważasz pan, to
nie jest konduktor tylko taki wie-

! cej kasjer, bo wejście jest za bi-

letamy.
No to ja sie pytam tego kasjera.
— Panie szanowny kto to właś­

ciwie wymyślił?
— To jest nasz czyn...
— Nacotojest,tojużwiem—

mówię mu na to — tylko ste za­
pytuje, kto to wybudował?

— To tyż mowie panu — on

mnie znowuż odpowiada. — To
jest nasz czyn festibalowy — warsz­
tatów autobusowych.

Podziękowałem mu, kupiłem bi­
let powrotny, bo zamiarowalem pa­
rę godzin przebywać jeszcze na

zabawie. I tylko tyle mogie panu
powiedzieć — w środku luksus,
mech sie Mickiewicz, ze swojem
na Krakowskiem Przedmieściu scho­
wa.

Muzyka panu pogra, bo na da­
chu jest głośnik, któren letkie me­
lodie nadaje, do słuchu. Tak że

faktycznie zabawy pan sobie ne

przerywasz. Troszkie sie pan oba­
wiasz, żeby nie ruszył i żeby pana
szanownego na przykład za Po­
wązkami, w polu nie wygruztł i

jednem uchem pan strzyżesz, czy
czasem konduktor nie wola „Jaz­
da1'. Ale nic podobnego — odjazd
jest planowy. Tylko, że faktycznie
rozkład powinien być wywieszony
w widocznem miejscu na. samocho­
dzie, bo w danej okoliczności, me

ma nic gorszego jak nerwy.
— Faktycznie wynalazek nie wą­

ski. Ale po skończeniu Festibalu,
praktycznego znaczenia nie będzie
posiadał.

— Jak to nie bedzie posiadał?
Jeszcze większe. Niech go tylko
puszczą na Trasę W-Z wahadłowem
ruchem, z Woli na Pragie — wi­
nogrona pasażerów będą wisieć
Bezinteresownie ludzie będą jeź­
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dzić, ci co się. do tramwaju nie

dostaną.
1 Tylko trzeba jakiś numer dla

niego wykompinować z dwoma ze­
rami i szyld z naysem założyć:

„Od nasz wyjdziesz uśmiechnię-
ty"-

Tak płynęli
'

Gremiowski i Cscrdas
na 1500 m

Gremiowski Csordas
100 m 1:09,9 1:06,6
200 m 2:23,5 2:20,1
300 m 3:37,9 3:34,2
400 m 4:53,8 4:50,1
500 m 6:10,1 6:05,5
600 m 7:26,2 7:20,9
700 m 8:43,5 8:37,5
800 m 10:01,0 9:54,6
900 m 11:18,4 11:12,4

1000 m 12:31,4 12:29,7
1100 m 13:50,0 13:47,8
1200 m 15:06,4 15:06,2
1300 m 16:23,3 16:23,3
1400 m 17:38,3 17:39,4
1500 m 18:51,7 18:56,0

Rezultaty Gremlowskiego na 800 1
1000 m są również
mi Polski.

nowymi rekorda-

Druga porażka

»Wolverhampton«
w Moskwie

70 tys. widzów na moskiewskim
stadionie Dynamo oglądało w pią­
tek drugie zwycięstwo drużyny ra­
dzieckiej w meczu z czołowym za­
wodowym zespołem angielskim Wol-
verhampton Wanderers. Po porażce
poniesionej ostatnio ze Spartakiem
(0:3), Anglicy przegrali tym razem

z moskiewskim Dynamo 2:3 (0:3).
W pierwszej połowie meczu gospo­

darze narzucili bardzo szybkie tem­
po i zdobyli przewagę, która przy­
niosła im trzy bramki ze strzałów
Fiedosowa (13 min.) . J . Kuzniecowa
(40 min.) i Fiedosowa (41 min.).

Po przerwie do głosu doszła dru­
żyna angielska, ale mimo znacznie
lepszej gry niż w poprzednim me­
czu ze Spartakiem zdołała strzelić
tylko dwie bramki.

Strzelcem obu bramek był Wil-
shaw. Mecz prowadził Włoch Orlan-
dini,

* SZTOKHOLM. W międzynaro­
dowych zawodach w 5-boju nowo­
czesnym, rozgrywanym w Joenkoep-
ping z udziałem reprezentantów
ZSRR, Szwajcarii, Austrii i Szwecji,
zwyciężyła drużyna radziecka przed
szwedzką. W konkurencji indywi­
dualnej pierwsze miejsce zajął P.
Nilsson (Szwecja) 4553 pkt. przed za

wodnikami radzieckimi Salnikowem
(4492 pkt.) i Nowikow’em (4419 pkt.).

* BELGRAD. Czechosłowacka dra
żyna piłkarska UDO, Praga roze­
grała dwa mecze w Indonezji. W
pierwszym zremisowała z Zelezni-
cary (Sarajewo) 2:2, w drugim prze­
grała z Czerwoną Gwiazdą (Belgrad)
0:4.

* MOSKWA. Wyłoniono już 6 u-

czestników ćwierćfinałów pucharu
piłkarskiego ZSRR. W ćwierć finału
grają: Dynamo Tbilisi — CDSA,
Spartak Mińsk — Lokomotiw Mo­
skwa oraz Spartak Moskwa i Dy­
namo Moskwa. Przeciwnicy Spar-
taka i Dynamo nie zostali jeszcze
wyłonieni.

Junierzy Garbarni
uijjgrytuają
ze Startem (Rymanów)
2:0

W drugiej rundzie rozgrywanych
we Wrocławiu piłkarskich mistrzostw
Polski juniorów Start (Chorzów) wy­
grał z Włókniarzem (Łódź) 2:1 (1:1).

Bramki dla Startu zdobyli; Bazan i
Altaner, dla Włókniarza Skibiński.

W drugim spotkaniu Garbarnia
(Kraków) zwyciężyła Start (Ryma­
nów) 2:0 (0:0).

Bramki dla zwycięzców zdobyli:
Satora z karnego i Pindelski. Druży­
na z Rymanowa w meczu z Garbar­
nią była niemal przez cały czas me­
czu zespołem lepszym, mając więcej
z gry.

Po drugiej rundzie rozgrywek w

mistrzostwach prowadzi Start (Cho­
rzów) przed Garbarnią (Kraków)
Włókniarzem (Łódź) i Startem (Ry,
manów woj. rzeszowskie), —


